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Rok IV.

Prz edłużenie rozejmu z Jlosyą.
B lilita iryzacya  1 o le i.

WAKszaWA. (Pat.) 24. lutego. W  zwląpstói ż de­
kretem Naczelnika Państwa i prezydenta mihistrów 
o ji.obJiz.xyi kolei, dziś rano akazały się w obrę­
bie terenów kolejowy oh plakaty, wzywające, sre,ku­
lących pracowników do natychmiastowego siaw^uia 
się do pracy i yisjwiudamiające, Iż na mocy ustawy o 
ochronie bezpieczeństwa państwa, podi gnp» on! roz­
kazem władzy woj: sowej Rozporządzi ni* ostrzega 
zarastam, że wszelkie objawy nksnburdyua-eyi ka­
rane będą według surowych ustaw wojennych, aż 
do sądów Joraźnych,

W AFSZAWA. (Pai.) 24. lutego. W  mj 5t deicreru 
o *miliUryzacyi kolei, wł-aćLę na kolejach ob ąt rów­
norzędnie z dotycbczasoweini władzami cywilnemi. 
sztaD delegowanych przez M. S. W. oficerow. O.lccro- 
W.e i mULSano do ich Cyrpozycyi oddziały wojskowe 
objęli już WoZyatJde ważniejsze pl&ró y]d w obrę­
bie dworców lcoleJowycSt.

WARSZAWA (Pat.) 24. lutego W(zoraj uru­
chom uao znaczniejiią lk.zbę pociągów, dziś zaś od-

choddć będą norm tlnie n^iral wszystkie docychcza- 
sow t pociąg i we wszystkich kierunkach

WARSZAWA, (tcl. wł.) 24. lutego. Sytaacya strej- 
kowa w węzie warszawskim od dzisiaj zmieniła się 
na lepsze. Odchodzi już Większa ilość pociągów w 
oznaczonym czasie. Warsztaty kole, owe przy ul 
Chmielnej są nieczynne.

WARSZAWA (Pat.) 24, lutego Związek zawo­
dowy kolejarzy został strajkiem zaskoczony. Strejk 
wybuchł wbrew woli władz związku Wczoraj wy- 
dmał wyk. Związku obradował p id  sytuacya Oio 1. 
w nocy Dziś obraduje w dalszym ciągu.

Sytuacya w Krak.wie.
KRAKÓW, (teł wł.) 24. lutego. Dziś odbyło sie 

zgromadzenie kolejarzy, na mórem uchwalono zasro 
eować się do uznania Wydziału Wy|!i' i Zarządu' głó­
wnego .rganizacyi, L j. czeka., na odpowiedź rzą­
du |oo 7. „narca '

P rz e d łu ż e n ie  ro ze jm u  z  R osyą .
WARSZAWA. (teł. wł.) 24. lutego. Korespondent | powwiu jeńców i przedłużenia rozejmu, podpbany 

„Kury era P jrarmego" domosi z IRygi: Układ w sprawco | został dziś o godz. 7. wieczorem.

PodutfoEenie e m e ry tu r .
WARS7AWA. (Pat.) 24. lutego. Kojalsya skar- 

bowo- budżetowa uchwaliła przedstawić Sejmowi 
wniosek o podwojaate Ij. m  i.czcso^ych emerytur, 
^anim rządowy pro jem usuwy emeryt. wejdzie w ży­
cie Postanowiła zaproponować lf>0 proc. podwyższe­
nie podatku od Jurt (db -gry. i

Komkya ochro, ly pracy przyjęła projekt ustawy 
o służbie do nowej. Zostanie on odesłany do 'komisyi 
prawniczej dla zaoj iniowania. Uchwalono wezw ić rząd 
do zorganizowania Inspektoratu pracy w b. dzielnicy 
pruskiej.

Dookoła plebiscytu górnośląskiego
GENEWA 24. lutego. (E. E.) Według szwajcar­

skiego Biura prasowego, obradowała w Paryżu pod 
przewodnidwerrP Focha najwyższa Rada wojenna 
w sprawach wOjsKowycU. dotyczących G. Śląska. 
Wszystkie państwo sprzymierzone przysłać mają do 
rozporządzenia międzysojuszniczej komisy i plebiscy­
towej — posiłki wojskowe.

BERLIN. (E, E.) Dzienniki ogłaszają wiadomość, 
że kontereneya ambasad >rów postanow iła zanunąć 
granicę G- Śląska na czas plebisc%nu

BYTOM. (E. E.) Odbyłoi się tu zebranie, stwier­
dzające braterstwo organizacyi robotniczych polskich 
i górnośląskimi. Utworzenie Kółek rolniczych nie po-
aosUn.c be> wpłvwru na wynik plebscytu.

OPOLE. (E E )  Komunikat urzędowy komisy, mię­
dzysojuszniczej dla spraw plebiscytu na G. Śląsku 
ogłasza, że glosowanie wszystkich pbywateli G S 
rozpocznie się 21 marca.

Obławy na czarnych giełdziarzy.
WAKSZAWA, 24 lut.-go (FJat.). W  ostatn ich  

dniach  odbyw ają się częste obławy policyi na 
czarnych  giełdziarzy. zbierających się na placu 
bankow ym  Policya aresztuje cudzienm e po kil- 
kadziesiąt"ONÓb,

—ooo—
zm ia n y  w  p o l s k ic h  PLACÓWKACH z a - 

GRANICZNYCH.
WARSZAWA. (E E.) 24. lutego Zmiany per.»o- 

nalu w polskich placówkach zagranicznych będą za 
decyiowane przez Racłę ministrów po pouTocie mul. 
Sapiehy

EBZBFRGER — DEFRAUDANTEM.
BEPLIN. (Pat.) Wolff. 24. lutego Reicftstag ze­

brał się dziś znowu po trzyty godniowrej przerw ie. Izba 
przekazała wniorek proKuratoryi cc* do śe gania są- 
dowegu pi Erzbcrgera z oowodu defraudacyi, ku- 
misvi regulaminowej.

Konstytuanta .
Dwa lata m inęły  od czasu, kiedy zaczął o- 

braaow ać ,,Óejm U staw odaw czy", kousty tuaiila  
polska przy ul. W iejskiej w W arszaw ie. Dwie­
ście z gó rą  posiedzeń odbył ten sejm) i jeszcze 
dotąd Polska men?a — Konstytucyi. Pod La* ro 
wm ctv ©tu zapatrzonego w najgorsze prask ,e 
wzoryv adw okata z prowincyi .doszeui szczę­
śliwie sejm  ustaw odaw czy ao drugiego czyta­
n ia  projektu K onstytucyi .przy Któiezn to czyta 
niu m ożna było stw ierdzić, że w iększość se j­
m owa chce su tanną księżą zakryć słońce w 
Polsce! D w aj’ „tw órcy" K onstytucyi polskiej, ^ 
pp. DubanowiCK i Lutosław ski stali się 'wykła­
dnikiem  trzydziestu  sześciu księży będących naj­
bardziej natarczyw ą, o rd y n a rn ą  i zacofaną gwar 
dya reakcyi. Oni to z Narodową d em o k rac ją  
j iz  (biedakami .prow adzonym i r.a pasku ciem no^ 
m ają od czasu do czusu w iększość kilku głosów  
i tą  w iększością uchw alili w diugiem  czytam u 
projekt K onstytucyi, od którego robi się ludziom 
zimno i fa s  ty d .

Już sam e cycow e stosunki w głosow ania 
w skazują na  to, ze najb liższa przyszłość m e 
będzie m ogła respektow ać tej Konstytucyi. Dla­
tego w łaśnie uchw alih, że znosić ją  będzie m u­
sia ł naród polski przez la t dziesięć bez rew i-\
_ • r i n  v ____ _i  j t   ^ n n R . T. v r Lr, n ^zji! P erłą  planów reakcyi jes t oczywiście —

S k ład ajm y fu n d u sz  na p le b iscy t!

Senat, „Izba W yższa", k tó ra nietylko^ nędzu m o­
g ła  odrzucać uenw ały sejm u, lecz w ybierać bę­
dzie Naczolnika Państw a, Do tego Senatu  bez 
wyboru wejdzie aż pięcia biskupów, i słuszn ie, 
bo Kościół Katolicki m a być w Polsce ..reli- 
gia. panującą", a  gdyby P olska chc ia ła  swojo 
ustaw y zastosow ać do K ościoła Katuhckiegó, 
m usi prosić o zgodę—Papieża! Szkoła będzie 
w Polsce wyznaniowa. A Naczelnikiem  Państw a 
może zostać tylko Polak-Kntolikl Przypom ina 
to czasy, kiedy Jezuici pizeszukiw ali kieszenie 
Zygm unta Wazy. Ale za  to Batory nie m ógłby ja  
ko p ro testan t zostać Naczelnikiem państw a pol­
skiego !

O dizurono natom iast opiekę nad dzieckiem 
i kobieta odrzucono głosami księży  ( 1) zakaz 
pracy  dzieci do la t 14, zakaz nocnej pracy ko 
biet, tak jak  przed rokiem., n a  wniosek księdza 
S \kalsk iego  odmówiono* w ustaw ie o K asach 
chorych pomocy dzieciom, których m atka me 
w zięła ś lu b u !

Pom inąw szy uczucia głębokiego upokorzenia 
i piekącego w stydu, którym  ta  większość Kon­
sty tuanty  polskiej ok ry ła  w spółczesną Polskę 
w świecie, pom inąw szy szkody straszliw e, j a ­
kie ponosi Polska przez takie uchwały wszędzie, 
gdzie m iłość bliźniego, tolorancya, w °lnośc nauki 
i godność ludzka są  cenione, gdzie patrze(; m u ­
szą na  Polskę, jako n a  ciemny, zacofany klery 
kalny kraj, zapytać jednak w arto, czy utka Kon­
s ty tu c ja  zorganizuje i uspoko, kraj, czv doda 
mu siły czy obroni go od najazdu?

Otóż możemy z góry przewidzieć, że wię­
kszość kilku głosów, któr« przegłosow ał w 
XX wieku ustawy godne S a iu v | z XVIII stuleCia,

i



„DZIENNIK l-DDOWY1' Nr. J3

nie wytworzy przez to nicwego zdolnego do ż y - ! 
c,ia i tlo rozwoju, ale wprowadzi młuuw państwo . 
polskie w fazę niebezpiecznego w rzenia, w‘ ,o- 
kres walk! o wokuoś % i o tolerancyę, walk przez 
które E a  rop a p rzesz ła -p rzed  wiekiem. Polska 
Pio da  s ię  poprostu cofnąć o jpółtora stulecia. 1Dena 20 nu 
Ł udzą się ludzie, sądząc, że n a a s ta  polskie po­
zostaną tem, czem są  dzisiaj: grom adam i lu ­
dzi głodnych, dla których dziś dowóz chleba, 
czy tłuszczu j t s t  w ażniejszą chwilowo rzeczą,

P R E C Z  z  R E H K C Y f ) !
świetna mowa Igm cego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na preed kilKu dniami w 
sejnne wysała naKłaaem 

Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w AdmlnUtracyl 
.D Z IE N N IK A  L U D O W E G O ' LW Ó W , UL. S Y K S T U S K A  L. 21. 
Odspizedawcom 20°/„ rabata- = = = = =  Wszystko tyli o za gotówkę lub za zaliczką

njż w oluość nauki, czy to lerancya w yznaniow a ’2 l  G f i ^ l f Z ^ C a
Mylą się  ci, którzy sądzą, że stolica ^państwa, I , ~
iWar&&awa będzie stale pod księżą rew eren d ą j . KONI TAłTYNOPOL. 20. lutego. Donrszą tu 
(ak jest dzisiaj...* Spisek endecko-klerykainy nie sześciotysl »czna dziewiąta ar m a nonzew ie '
m oże długo trw ać, t>o nie dajo Polsce ro/.woju, ,a z  m z  LatwaJtryą Budami g ,  maszeruje na
wykazuje tylko słabość narodu po sześcioletniej J gtniziósfcł ew a.uow ał się B a'

>roj tumu.wojnie. Uchwalenie Konstytucyjnego projektu w 
trzeciem  czytam a byłoby d la  Polski k lęską naj TYFLIS. 21. lutego. — Radio Orient. M ni. 
sroższą, bo zrodziłoby w ojnę domową. spraw  zagranicznych Gruzji Gogeczkori po-

P rz jtem  w łaśnie w Polsce nie może Kościół da!6 urzędowo: „ II . lutego regularne o-Taziały 
Katolicki uskarżać |się aru n a  prześladow anie, ani S'1W1' cme, ormiańskie i rosyjskie, podstępnie, jak 
naw et np. jakiekolw iek atafci publiczne. Przeci- •• roku, rozpoczęły o^eracyc wojenne pi ze.
w m e; form alne w pływy Kościoła są  tu  niekiedy ku nom w południowej części powiatu bor-
zuumiowające. ISa,przyw ileje tego rodzaju za- CZ£dskiegj, btz, żadnej przyczyny ze strony na- 
pćźuo, już dlatego zapóżno, że Polska niem a kro sz< i- W alki te  m ają charahtm  wojny między flr- 
la, ani dw oru królewskiego, ani szlachty  feo- 1 Gruzją. Rząd gruziński zaprotestow ał
dalnej an i patrycyatu  miejskiego, ani obowią- Lr  Y |t m̂u napadowi, uprz»cfzając rzęd o r-1
zkowego analfabetyzm u m as, ani nie jes t k ra- m ianski, że ca ła  odpowi -dzialnośe za mogąca wy 
jem  w yłącznie rolniczym ani nie może pozwo- n -™3c następstw a, spadnk wyłącznie na spraw- 
lić sobie na  zastój r r j ip f  i p rzem ysłu , bo wów- cow  napadu."
czas zginie w przeciągu dziesięciu l a t  c ' I KONSTANTYNOPOL. 2* lutego. — Russ.

K onstytuanta w yzbyła isię z biegiem (miesięcy Pres-s. — Nadeszła tu wiaclom ̂ śi, że dzięki wspa- 
wszelkiej m yśli wolnościowej i społecznej. P ro  niOe przepm wadzon ;j mobiiizacyi Giuzja Iict-y 
wtncyonalny adw okat-eksposęł sejmu pruskiego, ° t ‘ ;cn’e 80.000 bugn-ldw  i szabel. Din obrony 
prow adził ją  do zupełnego spłaszczenia; od in Pra "de niedostępnych wąwozów górskich od s ro  
trygi do intrygi przeciw  Naczelnikowi Państw a, Dagestanu, rozstawiono niewi dkie oddziały z
przeciw  lepszej części armii polskiej, przeciw  karabinam i maszynowym:. — Główne s.ły Gruzjj 
robotnikom , wrreszcie przeciw  pojedyńczym  nie- s^ inc< ntrowane ą na granicy Armenii i na pói 
mtłvm sobie ludziom — toruje sobie aroge w śród n ~.v d‘a zabezpieczeni! państwu ze strony Ro- 
w rzasku kilku kupnych gazet, wśród mewymo- sy| sowieckiej. Po tawa rząda i naroau  gruziń- 
wneko w prost cynicznego ryku. wyzwisk, obelg, 1 s* stanowcza.
kpin m otłochu — ku swojem u celowi. Ohydne ^ i . « - « i a ł a d a g i g g l  
w ystąpienia bezkarnych krzykaczy, tolerowane
przez przewodniczącego m ają stłum ić wielki Powrót Sapiehy i Steczkowskiego.
głos przestrogi, w szelką krytykę zw róconą prze- m i DC7 i i r i  J  ’
ciw Narodowej Demokracyi i klerykałom , któ- j . m tegp (Tel. wł.). Sapieha
rzy sądzą, że to co je s t wskazaniem  konieczno- Przyiec a dz,va o h  5 wieczorem, Zuraz 
śr> narodow ej, w łaśn ie jes t zLrodmą. * R° .P[zy >C1U ot był konferm cyę z Naczelnikiem

Odłożenie trzeciego czytania riam k tu  Kon- P a " ’lWa 1 prezydentem  m im s tó w , a jm ro  na 
sty laeyi w skazuje, że albo chcieliby oni odwlec P °sie. zeniu omisvi *Pra 'f' ZJgr. * oży sprawo- 
je, aby nie przegrać przez to plebiscytu na  Gór Z * , 'Wej, P ° , . y ^ P a r-V*a Londynu,
nym  Slaskn, albo lękają się, że ich krucha wię- ; . '  ‘ ’41S w r^ cl z p ygi i na  ra . zie
kszość iednas m e zdecyduje się n a  ten potw orny ^ £ ** działalność.

drugie czytanie. R ząd p. "Witosa i w szystkie » . K _ . . , » b  i i .
s tronn ictw a reprezentujące robotników  i cliło- S p w l(U !0 W 3 4  U 3 A K  K U p i6 C tW 3
pów m ają  przed sobą historyczne zadanie Je­
żeli m e zdo łają  unicestw ić tafcmgo projektu Kon- 
sty tucyi ,jak ton. k tóry  w yszedł z rąk  większo-

LONDYN 21. lutego. — Russoress. — Z aata­
kowanie pokojowo usjMsob-ion :j Gruz.i p rz iz  ko- 
syę sowiecką wywołało w ijld e  wraŻETi e  w An­
glii, k tóra n iedaw ni uznała Gruzję de jurj, udzie­
lając jej pożyczkti (2 i pól miliona funt. szt.) Ko­
ła państwowe przypuszczają, że A njl.a wywrze 
pi esy ę na Rosyę i zmusi ją do przerw ania akcyi 
wojennej. tj

PARYŻ, (Pat.) 21. lutego Wiadimość o rewolucyi 
nacy oialistów ormiańskich w Krywaniu, przeciwko 
rządowi sow.etow potwie-dza się. Z drugiej strony 
wojska gruzii.slne pfxl,ęły oferuywę i odniosły w 
południowym Tyflisie zwycięstwo nad wojskami bol- 
szewickiemi, rosy j sit jem1 i ermiahskitmi. Sytuacya w 
Gruzyi się poprawia. Muzułmanie siawin się na apel 
mobilizacyjny Obrana stoLcy jest zapewniona.

K.iuzky o htlszowikach.
WIEDEŃ. (Pat.) 24. lutego. , Avb. Zeitung" ogła­

sza artykuł Karola Kautzky'ego, który s w iedza, t £. 
armia bolszewicka bez wyp. i witdzenia wojny wtar­
gnęła do repubi gruzińskiej, i grozi jej zupełnem 
zniszczeniem, Kiorownjcy III. miedzynarodowid sze­
rzą po cJłej Europie w szeregach proletaryatu Kor-i 
rupcyę a metod i ta przybiera nad1 granicą Azyi 
straszne roznuory, równocześnie zas ci sami komuniś­
ci starają się przeszuchrowaó najlepsze koncesye swe­
go państwa na rzocz kapitalistów Ameryki, Anglii t 
Ho landy i.

polskiego.
B^nk K upiectw a Polskiego otrzym aw szy 288 

ści w drugiein czytaniu ,wów czas b io rą  na sie- m 'l*onó* m arek polskich z M. S W ojsk., pole- 
bio ciężką odjKiwicdzialność, praw dziw y „grzech c *̂  8woje i Liii w u  lańsku w ystaw iać czeki pła-
z  zariiedbania p łynący11'.

„Trybuna".

PROPAGANDA BOLSZEWiCKA ^  EUROPIE
PRAGA. (Pat) „W ola R osyi" donosi, że so­

wiety potw m razPy uchw ałę kongresu kom unist, 
j a i i  niedaw no oaby ł się w Brem ie a  rów nocze­
śn ie  ustalił, że istniejące zagranicą oddziały  a- 
gifacyjne m ają  być niezależne od wykonawczego 
wydziały moskiewskiego. Europa została  podzie­
lona na 6 oddziałów  agitacyjnych a  kierow ni­
kiem propagandy został L itw inów z siedzibą w 
Rewlu. Rozdziela on śKodk1 finansow e dla pro­
pagandy. 1'rag a  jes t jednym  z centrów  komunist. 
agiłacyi Niedawno przywieziono do Europy za- 
ehod. z Rewia LóO.UOO.OOu koron w zlocie dla 
celów propagandy.

tue na Bank Rupieci w a Polskiego w W arsza­
wie i sprzedaw ać je  w G dańsku po niższej ce­
nie w m ark ach  niem ieckich i w  ten sposob, 
rzuciwszy na targ  guaiu k i czeków za 283 mi 
lionow " )
przyczynił siq tra in łe  do o b n lien ia  tcaluty 

polskiej
T aką sam ą operacyę yrab il ten Bank łlTka 

m ieęięty tem u, ot zymawszy od in ien d an tu ry  
D. O. G. w Lublinie 450 m ilionów.

Niewiadomo czy Interesy te M. S W z Ban­
kiem Kupiectwa zostały zrobione z_a w edzą 
Naj w. Izby K ontroli Państw a, a przedewszystkiem  
M inisterstwa S karbu

Te 288 m ilionów m arsk  b y łr
nienaruszalną akredytywą 

złożoną w B anku przez Min. spr. wojsk., o czem 
przed kilku  dn iam i donosiliśm y. Banu operow ał 
• aicm  przy owych nieczystych in teresach cu- 
dzemi powierzonemi p ieniąd/m i.

Nt>TA POLfKA Z ŻYCZENIAMI DLA ESTONII.
WARSUaWA. (Pat) 21. lutego. Moiiuters.wo spr, 

z£gr. komunikuje; Pol ;ki minist. spraw zagr. Wy­
słał do esiońsk eg*! min.stra z powodu święta niepod­
ległości następującą de>uszę:

„Naród estoński ożywiony gorącą mitosełą Of- 
czy^ny i dzięki bohaterskiej postawi: 1 nieprzerwa­
nym wys.łkom położył obecnie (jodwaliny swej njepocJ■ 
legiosci i pomylnego rozwoj'u RZP. estońskiej. Dzis 
gdy pł-nwie wszys kie n irody uznały ostatccznia wol- 
rloić! 1 iuepedl«ferłv'.ć Eutonii, naród es.ońsai wkracza 
w nową e ry s w g o  istnienia. W tym uroczystym dniu 
upamiętnionym przez fakt ogłoszenia niepodległości 
Estonii, rząd i cały naród polski, który poniósł tyle 
ofiar dla 6prawy zwycięstwa wielkich zasad wolności 
narodów, przesyła narodowi esiońskiemu najszczer­
sze życzenia pomyślności i (pokojowego rozwoju".

ANGLIA MRLANDJA- .
N \ U E N  (rat.) Z Londynu donoszą, że w ca­

łym Dublinie odbyw ają s ię  rewizye w poszuki­
w aniu za prozjdontem  RZP irlandzkiej dc Va-> 
lerą i głównodowodzącym  arniii S innfeinistow  
Collinsem.

» .» w •«#---

Przec ie  wydalaniu Żydów z Ausfryi.
W IEDEŃ, 24 lutego (Pat.). IJoseł po lssl we 

W iedniu p. Szarota odbył z kanclerzem  Drem 
Mayerem J  uższą konfetencyę, w czasie k lo r j  
om aw iano tak /e  spraw ę w ydalania Ż>dów gali­
cyjskich z Auslryi. S p ran a  la po ius/o-ią została 
niedaw no przez delegacyę p r/ed  forum  Ligi 
narodów. Dr. Szarota złożył w tej spraw ie k an ­
clerzowi Drowi Mayerowi dłuższą notę, w yjaśn ia­
jącą  polski p u n k t widzenia.

S -V .I1 B o l s z e w i z m  c z y  s a c y a l n a  d e m c h r a c y a
N a j l e p s z a  l i B t a ż k . i  n ś w i » ‘ t l n L i r - , . c c ----- — . --_  . ^ l tssiriA lc i*  o ś w i e t l a j ą c a  i s t o t y

Powinna się znć«i ńt w rę.iu Każdego rGbotniłla i iiiteli^pntnf^o człowieka.
i Pf T“ - w  -  no  natycl. »  islr. n u . n . L .  Lud. . . g .

* UL SJlt“task,l L 21 * we wazyitkich kslęgarnlaca. -  DU oasprzecawców 25%  rabatu. - Tytko Ł . g .tow ^  ma za

A  A J k A  ___

Dina 1Q(J mk. 
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W obliczu plebiscytu.
•i

’ Katowice, 21 lutogo 1921.
Rriarijsown akcye nlem- — Nagroda za odkrycie 
,bo jów ki polskiej**. — Demaskowanie stosstru- 

piorów mem- — Sabotaż urzędów niem.
Niepowodzenia n a  konferencyi paryskiej, — 

guzie spocu.ew ań się Niemcy przecież pew nych 
ustępstw  w sprawie górnośląskiej, odbiły się 
n a  petity plebiscytowej Niemców na sam ym  tere­
nie. W zmagające się przekonanie, że nie znajdą 
na zew nątrz w ydatniejszej pomocy, na k tórą 
przecież liczyli, że ani różnica interesów  ang.el- 

- Crancuskicli, ani ponętne iunctun kwesty! 
górnośląskiej z innemi spraw am i, w ynikający­
mi z trak ta tu  wersalskiego nie a a  sie przepro

-(K orespondencja w łasna).
tów am um cyi . uroni z Niemiec, że sytuacyę 
m usieli ratow ać jakim ś rozpaczliwym  krokiem. 
W konsekwencyi jednak m iast odkryw ania ja­
kiejś bojówki polskiej, ukazały Się gdzieniegdzie 
afisze ze snisem  stosstrap-ierów niem ieckich z 
dokładnem  podaniem  m iejsca ich zam ieszkania i 
ich dat osobistych. To jak  z jednej strony de 
m askuje bojowców niem ieckich, tak z drugiej 
struny przyczyni sie do oczyszczenia atmosfery
tutejszej, bojowcom bowiem będzie za ciepło 
w  daw nych -siedzibach.

Te jednak próby niemieckie tak sowicie 
wspm rane finansow o, me w ywołują znaczniej­
szych skutków  Owszem widzi się coraz "bardziej, 
że ducli narodowy, ohudzony tak potężnie odu u  u a n i u i u  iTtvi o-cii a  iv nr li i u c  'J ij r /.y ma w . . . f\ar\ • • i

v adzić, pow oduje icl do wytęż m a swych sił Sl̂ aid  1920 r/  **> u n p W c y m  ruchu sarno  
przedew szystkiem  na sam ym  terenie. Jedyne, oo «bruim f ^  s ta™ W c e n a c h ,  dokumen
m oże uie dopuścić Jo  zupełnej s tra ty  najcenniej-1 llW ch wo^  Procz W1<?c wiecow> na kt0* 
szych części G. Śląska, to natu ra ln ie  teraz po 
upadku wszelkich kom binacyi z państw am ' koa- 
licyi, uzyskanie jak  najw iększej liczby głosów, 
cnoCDy za w szelką cenę.

I w łaśn ie to zgadzanie się n a  ,,w szelką" 
cenę czuć s ę daje obecnie n a  terenie Mianowi­
cie p raca  Niemców odbyw a się teraz pod hasłem  
„przokimić, jeśli n,e m ożna przekonać*1, bardziej 
ruz kiedykolwiek. W przekupywaniu też tern bio­
rą udział w szystkie grupy Niemców i ich strbn- 
■ników, bez względu n a  swe zasady  kiedykolwiek 
wyznaw ano i głoszone. Do ich dyspozyc ji Sta­

rych w prost żywiołowo padają protesty  prze­
cinko' głosow aniu emigrantów', w spółpracuje lud­
ność wcale, skutecznie w przygotow aniach ple­
biscytowych. Nie są  one błahe. Przygotowanie 

*

list do glosowania, skontrolow anie ich, zbada­
nie 'praw dziw ości dokum entów, dostarczanych 
przez urzędy niemieckie i t. d„ w ym aga tyle 
energii, w ytrw ałości, a napotyka n a  sta iy  opor 
i przeszkody ze strony  niem ieckiej, ze praca 
członków komitetów parytetycznych i ogółu lud­
ności, zaw rze im dającej in fo rm acje, nie jest 
m ała. Dużo trudności w tern też leży, ze urzędy, 
zawsze w spółpracujące z .Niemcami, nie pod­
legają istotnej kontroli ze swrony “polskiej, a n a ­
wet koalicyjnej, co dopuszcza do licznych nad ­
użyć, które n'j jednokrotnie dopiero przypadek 
udkryw i. Dziw, że kom isya aliancka, k tóra stoi 
przecież na stanow iska b ezstro n n o ść  i sprawie­
dliwości w przeprow adzeniu głosowania, pozwa­
la dotychczas na tak karygodne gwałcenie in ­
teresów  polskich przez urzęunikow  niemieckich 
i nie zdecydow ała się n a  ustanow ieni'' przy każ­
dej instytuc.yi publicznej, a przedew szyslkitm  
przy biuracti po lic ji m iejskiej tzy  gminnej, kon­
trolerów czy urzędników polskich, fóżrio  do ­
piero dziś o  to się  upominać?!!można je d n a j 
zyskać jeszcze n a  tem, dlatego nie należy po­
m inąć kroków odpowiednich komisja alianckiej.

W

l!!yś!i I p rflje k ły  o b yw ate lsk ie .
Lwów, 2 i lutego 1921 

NASZF. ZADANIA POKOJOWE
f.j Ogrom pofrzeb w nowobudującom  się* r • ti mi i w i v/u*/v'»i\yi ju* v A uu i* ł uuuuj i a u ia* r » . t i ł * _ . _

Wił Berlin setki milionów marek- (Mówiło się P a s tw ie  wym aga też i wydatków nie sijm hanych. 
o 600 m ilionacn) W .wzmożonej tez iiości roz- \  okresie usta lan ia  granic, wojs.. o i obronam ilionach). . w , wzmożonej 
daje  się „W olę ludu", organ nieistniejącego „gór­
nośląskiego kom itetu pleb.“, którego jedynym  
przedmiotem zain teresow ania je s t kom isarz Kor­
fanty, jego przeszłćfeć, teraźniejszość i przy­
szłość. Dalej siln iejszą finansow o akcyę wznm 
wdi komuniści. Wynika ich pracy są  m ało, jeśli 
chodzi o kap tow arze now ych członków , w ży­
ciu zaś w ew nętrznem  organizacca też nie osiąra 
swych celów, bo jeśli chodzi o jej zadania naj­
bliższe, drobna tylko część jej członków pozo­
sta ła  w ierną hasłu  n iebrania udziału  w głaso- 
wamu plebiscytowem , reszta zaś, p rzew ażającą 
stanow czo pójdzie do urny Na k tó rą  stronę ta 
część będzie głosow ała, to rzecz innego rod /a ju , 
w Każdym i;izie bedzie tu odgryw ało rolę nie 
dobro rewolucvi kom unistycznej, takie urządze­
nie G. Śląska, by odpow iadał oczekiwaniom  mo- 
skiew skim f lecz pobudki k tóre występować bę­
d ą  u w szystkich tnnych, nie m ających pretensyi 
do odbudowy św iata i uszczęśliw ienia go przez 
trzecią m iędzynarodów kę Owszem, dały  się sły 
szec strw ożone glosy, że wie lu zam ierza głoso­
wać za  Polską.

Niem. party  a  socyalistyczna ro z d a *  w o- 
8tatnich czasach k ilką nakładów  swej „Yolks- 
wille", w y d a la ,te ż  „górnośląski kalendarz lu ­
dow y" rozrzucany darm o bardziej' dlą agitacyi 
plebiscytowej, niz partyjnej. S tąd też zaw iera 
kalendarz szereg tendencyjnych artykułów  i wia­
domości., jednostronnie oceniających żywotne 
spraw y Polski i Niem iec z punktu w idzenia nie­
mieckiego. /

Szczyten^ jednak  rozrzutności i przekupstw a 
niemieckiego jest co mnego. Mianowicie w o- 
statnich dniach w yznaczył niem iecki kom isaryat 
plebiscytowy w Katow icach milion m atek nie­
mieckich nagrody za wiadom ości, dowody, wrzgl 
odkrycie członków , .Bojówki polskiej" W edług

odzyskanych ziem pochłan ia ły  m iliardow e su ­
my. W m iarę^ je ro ak , jak cichną bojowe surm y 
na krańcach Rzeczypospolitej, m yśli obyw atela 
kierow ać się poczynają ku innym dziedzinom, 
dla życia narodu nieodzownym.

W zrost sil w ew nętrznych, rozwój ośw.aty 
wśród najszerszych m as, podniesienie ich po­
ziomu kulturalnego, rozkwit nauk ' i sztuki jest, 
po utrw aleniu granic i o rgan izacji podstaw  ży­
cia państwow ego, owym  celem jasnym  i uprag 
nionym, który przyśw iecać w inien naszym  w y­
siłkom * ■

Niełatw o jednak cel taki przybliżać i o- 
siągnąe, kiedy > p iętrzą się zew sząd trudności e- 
konomiczne, kiedy anorm alne stosunki, wywoła­
no długim stanem  wojennym , trw ają  wciąż i 
pochłan ia ją  olbrzym ie sum y z nic zasobnego w ca­
le skarbu  p ań stw a

W przejściowej zatem  a  truanej dobie obec­
nej obow iązek w ysiłku  i działan ia  na leży  nie- 
tylko do rządu, do czynników oficyalnyeh, ale 
dę> w szystkich, którzy czują sie obywatelam i 
odradzającego sie państw a Obywatele mogą na

tre s m s u m s E n

sunąć i s ta ra ć  się zrealizow ać n iejedną zdrową 
myśl, niejedną rzecz ułatw ić," niejedną ak erę  
wszcząć i spopularyzować. ^

Mamy 'zatnij •  otw orzyć lam- naszego pism a 
dla m yśli i projektów , m ajicych  na celu u ła t­
wienie i wzmożenie pracy ośy nitowej i kultu- 
ralnej. myśli, rzecz prosta, me bujających w 
sferach  ui£fpii, lecz pozytywnych-i m ożliw y .. 
do realizacja. Pewne rzecz\ możnaby zacząć je 
dvnie przy udziale społeczeństwa, niektóre zas, 
zakrojone na w iększą skulę, jedynie przy po­
mocy rządu mogłyby przyoblec się ze słów — 
w ciało rzeczywistości

W k aż d u n  razie m ożność wypowiedzenia 
się, rozwinięcia pew nych projektów , pomysłów 
twórczych, może być pobudką i podnietą dla 
wielu umysłów', które trudzą się ciche i nie-, 
znane, ozująe, iż wiele, wielo mamy do czynie­
nia w dziedzinie pracy oświatowej i kulturalnej, 
w'ielr nam  potrzeba i wiele nam  brak. Natur;il 
nie, pow tarzam y, iż mamy tu n a  myśli jedynie 
plany pozytywne, możliwi do przeprow adzeń’a 
i celowe, nie m aniactw a m  też zairiki na Jodzie 

W artykule następnym  zużytkujem y omówJo­
nie projektu, mającego na  celu z,\ skam d' , rz ^ 
państw o sta łych  funduszów  na rzecz poparcia 
sztuki rodzinnej.

Rezultat wyborów do Sejmu pruskiego.
BERLIN. 22. lutego. W edług dotychczaso­

wych obhczeń wyn k wyborów do sejmu pruskiego 
(cyfry podaliśmy w  ostatnim  num erze — Redli 
przedstaw ia się, jak następuję: zwycięstwo od­
nieśli socyaiićcl prawicowi (szajdemanowcyi, na- 
cycm l.ści i kcannni -ci. Te trzy stronnictwa otrzy­
mały przy o t  eonych wyborach większa ilość gło­
sów, niż przy wytlorach poprzednich Ogólna 
ilość głosów, otrzym ana przez niezależnych so- 
cyalisiów', jest mniejszą, niż irzy w yborach do 
Sejmu poprzedniego.

BERLIN. 22. lutego — E. E. — Wybpry
J61 ”bt0j Ówka ' o^  " “ j * *  ’a do sejmu pruskiego odbyły się dn a  20. b. m. na

, j  TnUf ' lo erup, każda po terytoryum  °rus. W ybory przeszły spo-
o dej 7 ludzi, a pozostaje  pod kom endą jakiegoś M n k , w  głosowaniu bra to  ad2ia! 55 - 70 prc.
kapitana Grzebm aka w Jtlilowicach Koszary z n a j­
dować się m ają  w Sosnowcu

Niemcom widocznie trudno było  zdobyć się

wyborców W yniki wyborów przedstaw iają się 
jak następuje; w ybrano 6? socyalnych rtemokrzt- 
Ww, 38 ludowców niemieckich, 27 nacyonalistów,

na tę ofertę, da jącą  sposobność do najrozm ait- 21 centrowców. 17 sacyabstow niazawisłycłr, 16 
Szych nadużyć. " id  noś ci były  natu raln ie  nie demokratów, 15  komunistów, 3 członków partyj 
natury  finansow ej, lecz m oralnej. To też n a  ty ­
dzień przed w łaściw em  ogłoszeniem  nagrody u- 
kazała się  w „K attow itzer Zoitung" —:~J -----

gosp >darczej. j
Partye należące do bloku, otrzvm ały dotych- 

_ w iadom ość czas 110 m andatów  1 Imiały tylko słaba większość,
o  n iej, a dopien 1 w kilka dni nóźniej gdy dziw- Prawica otrzym ała 75 głosów Imandatów, radykal­
nym sposobem koim sya koalicyjna nie sprzęci- na lewica — 32. Prasa berdńska, stwierdza wztno- 
w iła się 'ego rodzaju agitacyi, ogłoszono i ogla- cnienia się stanow iska prawicy, w której nacyona- 
sza się ją  Ze strony niem ieckiej jest ona po- liści zyskali wiele głosow na niekorzyść ludow- 
ciągm eciem  tak tycz nom dla zam askow ania nim cow  niemieckich. Prasa podkreśla również Klęskę 
roboty' bojowej 1 bandyckiej. Ostatnio tygodna jaka spotkała socyalistów niezawisłych 
przyniosły tyło konfiskat poważnych transport •—**•—

Zwycięstwo wyborcze socyalLłow 
w Wiedniu.

W niedzielę odbyły się we W iedniu po raz 
pierwszy w ybory do Izb robo ln ic /ych . ustano- 
w onych ustaw ą przez zgrom adzenie n a r o d o w e  
uchw aloną. W y.uk  wyborów okazał, że socya- 
liści w W iedniu są k ilkakroc silniejsi od wszyst- 
k ch innych  stronnictw  razem wziąwszy. W naj­
silniejszej g rup e (robotnicy przem ysłowi! otrzy­
m ali socyalisci 110.000, chrzośc. społ. 6000, ko­
m uniści 6000 głosow, a idem . cko - narodow i 
nieznaczną ilość. W  grup c urzędników  pryw a­
tnych otrzym ali so cra l ści 40.01)0, chrz.-spotecz- 
ni 40u0 niem iecko narodow i 6000, kc-mam ici 
210 glosow

DEffl

Zamach stanu w Persyi.
'rijjHERAN. Pat 23. lutego G enerał Resza- 

n an  oduiąszerow ał onegdaj z Kazwina na czele 
2.500 kozaków  perskich
opanował bez  oporu miasto Teheran i ooalił 

rzqd
Reszehan pertrak tu je z szachem w sprawie 

utworzenia nowego g ab in e tu  W ypadki te, kióre 
jak się zdaje są następstw em  ruchu  nacy onali- 
stycznego, nie stanow ią żadn tgo  nicbe/pieczen- 
stw a dla cudzoziemców 
v

i
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Lwów, 25 luiego 
REPERT1 AR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE-

Piątek 25 lutego o godz. 7 wieczór .Elektra" i 
„.Sędziowie1. traged/e VI, raz.

Sobota 26 lutego o ; oqz. 3 SOp^pot. .Pan Damazy*-, 
komedya

Sobota 26 lutego o godz 7 wieczór .Holender tu- 
/a tz‘ , opera romantyczna w 3 aktach stówa i muzyka 
Ryszarda Wagnera (wznowień e;.

Niedziela 21 lutego o godz. 3'30 popol. Przedstawie­
nie baietowe, IX. raz-

Nledziela 27 lut -go o godz. 7 wieczór .Elektra" 
.Sędziowie*, tiagedye, VII raz,

Ponieaziałek 28 lutego o godz. 7 wieczór .Hotenoer 
tułacz", opera

Po każuem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. , '

— i
POGADANKA O PLcblSCYCIE. Staraniem Dow. 

M. S. O. dzielnicy I., odbędzip się dla członków 
M. S Ov w pobotę, 26. b. m. o gadzinie w pót do 
óamej w.eezór, w soli szk iły męskiej im. Maryi Ko­
nopnickiej przy uL Zielonej 1. 10, pogadaiJka o ple­
biscycie na Górnym Śląsku, którą zagai inżynier p 
Jaskólski. Guście wprowadzieni przez członków mi­
le widziani Dr, A. Czoło' rskl.

Z POLSKIEGO TOWAEZYSYWA EKONOMICZ­
NEGO. Inauguracyjne walne Zgromadzenie członków 
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 b m. o g xiz 12. 
w potudme w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: zagajenie, wybory i keczyt dra M. Szar­
ek! ego p  Ł ..Powojenny przewrót gospodarczy"^ 
Zgto izeiua nowych członków przyjmuje Dr. Sr. Krze- 
jiudd, uL Cłorązczraia L 6.

Z SALI KONCERTOWEJ. Dnia L marca, cdbęd-.ie 
się koncert Jad wigi Elsne ówoej, młodej a ucalenuH 
wanej skrzypaczki, która przed paru tygodniami na 
występie swoim w Krakowie miała wielkie powodze­
nie i zizy^Jcata pochwały Łamte,ozej krytyki. W pro­
gramie dach, Czajkowsidv Dosth^von, Gold.nark i Pd-1 
ąuani- Krkisler. ,

Dnia 9. marca, odbędzie się końce-t Józefa Sll- 
witińKiego, poświęcony specyalnie Ch^pin‘owi. Bilety 
w składzie nut Połanieckiego, ul. Tańskiej L 1.

TOW. JAN TUZiNKIEWiCZ, mechanik M. Z. £. 
zmarł po dtug-ah 1 c.ężkich cierpie.iiach. Jako czło­
nek Związku praoown gmin. odznaczał się koleżart- 
skreśuią i ^ooowłjoJcią. Cicliyj i rfcnpmny w swej pra­
cy, był wzorem w*peiniania 6wyćh obo wiązko w.

StaiK-Wtiloo jego wobec Zw.azku nacechowane 
byto wyrozumiałością w p^acy twórczej d li dobra 
ogólnego. Smwró Jogo napełniła szczerym żalem tych, 
wśród których pracował. Cze^ć Jego pamięci.

APTEKI MUSZĄ WYDAWAĆ LEKARSTWA NA 
RECEPTY KASY CHORYCH. Dochodzą nas skurgi, 
że niektóre apteki nie chcą wydawać leków na recep­
ty Kasy chorych. Otóż przy f aminamy, ze swego cza­
su tow. Salamander wniósł linseipelicyę w Radzie miej­
skiej w tej spra-wJŁe i wówczas postanowiono pocią­
gać dc- odpowiedzialności tych aptekarzy, którzy 
bezpedotawnie odmawiają wyduwąnia lekarstw. In ­
na jest rzeaz, że obecnie brak ,'eit wiciu lekarstw, a 
w takich wypadkach ndeży odnieść się z powrotem 
do lekarza Kasy chory J i ,  by receptę zmienił. O ile 
zaś ktoś skonstatuje, że zaszła nieuzasadniona od­
mowa wydania lekarstwa, powinno się z tern odnieść 
bądź do kasy chorych, bądź do IX. Departamentu Ma­
gistratu; po zbadaniu, za każde naduży-cie będzie 
aptekarz karany.

CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. Personel Urzę­
du pocztowego, Lwów, 2 (dworzec), dla uczczenia 
pamięci zmarłej koleżanki Eustachii Denegi, zebrał 
1.130 mk. które prze: lał na oc-le Pogotowia ratunko­
wego. Towarzystwo to, m mo swych zasług dla miesz­
kańców .niasta, stale znajduje się w kłopotach mate- 
ryalnych.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Jan Kembaum, kapral, 
Józef Makarek, Tadeusz Rogoża i Waleryan Lipką, 
sierżanci, jak pod e  aikt oskarżenia, nocą na 13  ̂gru- 
dma z. r. dostali się do mieszkania Jana Zielińskie- 
ggo przy ul. Źródlane i  1 7.1 f  dmącą Żonie Z. Jk Di-alt 
z pod poduszki około IO.oOJ m!k. Na wczorajszej roz­
prawie oskai zeni nie przyznają się do rabanf.tfł 7 cd-f 
nuenme przedstawiają krytyczny fakt. Wyrok zapa­
dnie dziś w południe. Rozprawie przewodniczy mjr. 
Wilusz, oskarża por Schlufeaberg, bronią drowie: 
Luk. Kollji i por. Schwarz.

PONOWNY PZEGLĄD W szystkich funkeyo- 
n ary uszy państw ow ych, kom unalnych, sam orzą­
dowych, użylecznośji publicznej, oraz p racow ni­
ków fabryk i zakładów  przem ysłowych, pracu  
jącyuh na obronę Państw a, którzy w swoim 
czasie na podstaw ie przedłożonych zaświadczeń, 
p-zy zgłosz:niu Się do Komisyj przeglądowo- 
lekarskich otrzym ali odroczenie slaw.c-nn.ctwa 
bo* przeglądu, m ają odnośne Pow iatow e Ko* 
m endy Uzupełnień wezwać, poddać przeglą­
dowi i ziobić stosow ne aJno tacye na ich kartach  
odroczenia, względnie k ari ich pow ołań.a, o ile 
funkeyonaryu-z względnie pracow nik  uznany 
zostanie z jakichkotw ickbądź powodpw za nie­
zdatnego do służ.by wojskowej a w M iędzyczas ie  
uzyskał odroczenie służby wojskowej i na sku t k 
wydanego przez Sek, Pob. i U /up. o tein zarzą­
dzeniu, w ydana m u została ksi żt czka wojskowa, 
należy m u lakow ą odebrać i wydać odpow iednią 
kurtę zw oluien.a, celem  auu iow ania  udz.eionego 
odroczenia.

Przegląd odbędzie się w lokalu Powiatowej 
K om .ndy Uzupełnień we Lwowie przy ulicy 
Syustuskiej i. 41 I p. każdorazowo od gouziuy 
£ mej przed południem  w następującym  porządku :

D nia 20 luiego 1921 pooorowi, k iorych  na* 
rw iska zaczynają się literam i A. do w łącznie D.

Dnia 28 lutego 1911 poborowi, k tórych  na 
zwiska zaczynają się literam i E. do włącznie J.

Qnia 1 m arca 1921 pob mówi, który ch  n a­
zwiska zaczynają się literam i K. do w łącznte/O

D nia 2 m arca 1921 poborowi, k tórych  na* 
zwis a ^aczynają się literam i P. do w iączn.e S.

D nia 4 m arca 1921 poborowi, k tó rych  n a ­
zwiska zaczynają się literam i Sz. do włącznie V.

D nia 5 m arca 1921 pooor wi, k tórych n a ­
zwiska zaczynają się literam i W. do włącznie Z. 
o iaz tych  poborow yca kaiegoryi powyż w zm ian­
kow anych, klóizy z jik ich k o lw i k powodow nie 
mogli uczynić zadość niniejszem u zarządzeniu, 
przyczem m oją opóźnienie oupow iedm m t doku­
m entam i usprawiedliw ić.

Uchylający się od niniejs-etn zarządzonego 
przeglądu zostaną pociągnięci do suruw tj odpo 
wie izialno.ci adm inistracyjno-karnej, w razie 
oporu odstaw ieni do Sądu wojskowego.

M agistrat król. stoł. m iasta Lw owa.
Lwów, du ia  23 lutego 1921.

Józef N eum ann, w. r. 
prezydent m iasta.

ZNAĆZYA ZGUBA. Maj ar Lelb Brull, z Czemio- 
wiec zgub.ł w mteście portfel, wraz z  60.000 mk. i 
dokumentami. i -

EKSPLOZYA GRANATU. Podczas soriow ania 
granatów  w m agazynie na Klcparowie zauw ażył 
żołnierz ręczny g ran a t olwabty, grożący eksp o- 
zyą. Szybko w yniósł go na  podwoi ze i rzucił 
tak  niezręcznie, 2e uaboj ekspiodowawszy zran ił 
5-ciu żołnierzy.

Gdyby eksplozya g ran atu  by ia  nastąp iła  w 
m agazynie m ogła nastąpić nie Lyle ja k a  k ata  
strofa.

ROŻNE ARESZTOWANIA, W żydowskfm ko­
m itecie ra tunkow ym  często ginęły rzeczy uchodź 
com, W tóru j przytrzym ano 19 letniego F-szla 
S ialh-im e.a na kradz.eży dw u chustek  n a  szko­
dę Pelzmanowej.

Jan  Janko  sprzedaw ał w ulicy Gródeckiej 
srebrny  w ideltc i łyżeczkę ze znakam i ho te lu  
Georgi a,

Ji.zef Turkiew icz niósł w orek z węglem ul. 
Świętokrzyska. W  kieszeni jego znalezio o wyr* 
wany ogon białej ku  y. PbUcya podejizyv,ając 
go o n ieudałą k iadz cż kokoszki z- m knęła go 
wraz z inncm i w sw ych , depozytach"

OBRABOWANIE WAGONU Z DAPAMI ALIERYiŁ
W nocy na 22. b. m. Cmpznani sprawcy obrabowali wa­
gon z darami umerykańskiemi; wartości przeszło 10O 
tysięcy marek. D ary  te były przeznaczone dla bie­
dnych dzieci żyd wskich, a były to ubrania, obuwie 
i artykuły sp jżywcze. Wagon ten był pilnowany przez 
konwojanta, mimo ttrgo okradziono go W niewyjaśnio­
ny spjisób i w  (nicwLudjmcj okolicy.

WŁAMANIH I MILIONOWA KRADZIEŻ. Wczo-' 
raj w nocy włamywacza dostali się od Ol. Krawiec­
kiej do kina „Fat imjrgftaa'* i tam w poczck Lii wy- 
b.li otwór w murze do magazynu firmy Stanisław j 
Wroński i synowie. Tu skradli wielką ilość futer i 
czapek krymskigh, wartości oouad milion marek. In-|
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spe!itorowie poi. Woinstoolk, Socha 1 Mulfz, przepro­
wadzając śledztwo, odncleźli w sali kipa pewną Dość 
futer, wartości poi rmlkrna marek. Rzeczy tych wła­
mywacze nie zdołali już unieść.

GDZIE MOzNA Z JALEŚć SREBRO? Przed woj­
ną Ka^dy gardził srebrną monetą, bo ta zbytnio obcią-i 
żała kieszeń. Większy fciopot sjjt? wiaty pieniądze zło­
te, bo inożna je było przez pomyłkę wydać za nową 
miedzianą monetę. W cza ;ie wojny, I Izie mająay 
talent na poskarży, srebro i z h ta  pochowali do skry­
tek i nagle na lekarstwo nie znalazłby brzęczącej, 
monet*. Policya jedna uiiiie trafić do tych skrytek. ' 
Wczoraj komendant oddziału lotne jo  Jurkicwez, wraz 
z irtspf klocem poi. Kujawskim, w mL.-szkaniir Moj­
żesza Eiircnpreiso, pr^y ul. św. Stariidawa t. 2., 
znaleźli około 10 kg. srebrnej mjnety różnych państw 
i różnej wartości. Monety te zdeponowano na policyt.

MORD NA PROWINCYI. 18 letni F edor Dy- 
dyk pod S tanisław ow em  zainoraow ał uderzeniem  
widłam i w głowę swego rów ieśnika H ryńka 
Szlichutkę; a ze zrabow anym i końm i i wozem, 
udał się do T łum acza by je spień ęźyć. Tu na 
larm arku  zażądał n isk iij ceny i tern zw rócił na 
siebie uwagę. Aresztowany przyznuł ię do winy 
i stanie w nrótce przed sądem  w Stanisławowie.

KRADZIEŻ LISTÓ W  AMERYKAŃSKICH. 
Dzienniki uonoszą, że do m agazynu u z.-uu po­
cztowego na krakow skim  dw orcu kolejowym 
w łam ali s ę nieznani do tąd  złodzieje i skrad li 
pew ną ilość listów arneiykańskich . Pod zaizu- 
tern tej kraazieży aresztow ano strażnika kolejo­
wego Grochala.

 M*. -

Dsnljsu-tficliniii Jurek R ajy a ró rf
przyjmuje u ł U k n d e m ic k a  łO .

— ---

-          -O- * ~ - ■   r
- v J ć , X j

^ y r a w i ;  p a r t y j n e . '

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upru-
s; a  się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po 
szukające robotniKÓw, są niezgodne z prawdą Stan 
życia robotniczego jest ciężki, szczególnie p jd  wzglę­
dom aDrowizacyjnym- pracy jsnt imało gdzie, robotnicy 
zmuszeni są chodzie ou warsztatu do warsztatu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć loformacyi w biu­
rze pośrednictwa pracy, które iatniojs w Związku ro- 
b itników drzewnych przy ul. Pieszej 1. 2.

* BACZNOŚĆ I Związek robotników drzewnych 
zwołuje na niedzielę, dnia 27. 1 Jtego, w lokalu Stew. 
przy uL Piespej 1. 2., Zgro m dzenie o godz. 10. przed 
pałudmetn. — Sprawa cennikowa. — Jawcie się li­
cznie-

* POSIEDZENIE KOMITETU GOSPODARCZEGO
Oki-. Kopiisyi zw. zaw., odbędzie się w niedzielę 
dnia 27. lutego 1921., o godz. 10 rano, w lokaEu 
pom. gosp. szynkar^mch, Ryn-Je L 3. Ii. p

* ZAWIADAMIA Slij wszystkie związki zawodo­
we we w ir hi dniej Malopolsce, by padatek do okrę­
gowej kom. zw. zaw. w kwryąe 2 mk. miesięczrie od 
członka, nadsyłały na- ręce skarbnuta (adres): .Marcin 
Kondzioła, Lwów, Zofii 5. Kom urn kaflarzy.

•n Prezyd^ urn Kom. Zw. z  w.
* BACZNCŚĆ ROBOTNICY KTAWCY M^ZjY I 

DAMSCYl Omijajcie Lwów1, z  powodu akcyi oentu- 
kowej. Zarząd Z wiązko.

* ba c zn o ść  FRYZYEr z Y! robotnicy z pro- 
wincyi omija|cie LwOw, bo stoimy orzed akryą z  
majstrami aż do odwołania. 1—6

X BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców i służby domowei orwane co, 
dzienma w Stew. „Praca", Rjnek 8, I. p

* BACZNOŚĆ CZifTELNICY BIBLIOTEKI RflDY 
ROBOTNICZEJ PPS.! B.blioteka mieści się obecnie 
w sali posiedzeń Związku robotników giułnnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p(., a dnie otwarcia zostają prze­
łożone na poniedziałki 1 pią.ki od 7—8 wieczorem.

*  Z TOWARZYSTWA UKRAIŃSKICH ROBOlM-
KuW „WOLA" WE LWOWIE. W nit dzielę, dnia 27. 
lutego odbędzie się w soowaacyszeniia robotników 
ukraińskich „WVla“ we Lwowie, przy ul OsooU.iskich 
1. 8, II. p. odczyt pro?, -dra I. Święcickiego na temat: 
IIt>W 10 roczn.cę śmierci Lwa Tołstoja". Początek 
o godz. 6. pap il Wstęp wolny.



Nr. 48 ^uZIENMK LUDOWY

Posiedzenie Tym czasowej Rady miejskiej.
W czorajsze posiedzenie odbyło się spoko} 

.nie, bez tarć , do ani ze strony lewicy an i p ra­
wicy nie zgłoszono żadnycn ,,wniosKÓw na­
g łych1’, które zazwyczaj m ają podkład polityczny 
i w yw ołują p ro test ze strony przeciw nej, nie 
było też żadnych pow ażniejszych enur.cyacyi, po- 
woduw do en tuz/azm u  czy wzburzenia.

Cicho było, spokojnie, po mieszczańsko..

0 'uwzględtiferdc Interesów Lwowa przy przepio- 
waazeniu reformy rolnej.

Po zagajeniu przez prez. Neumanna. r. d b  
Weresz.czyński przedłożył w niosek, w którym  
podniósł, by Wubec w niosku posła  Fedorowicza 
o spi cyalne uw zględnienia interesów  m iast przy 
przeprow adzeniu reform y rolnej w prom ieniu 
12— 15 kim. okołq większych m iast ltad a  m iej­
sk a  w niosła m em aryał do Gł. Urzędu Ziem skie­
go, z poparciem  spraw y, a  w szczegohiosci ao- 
m agała s ię :

1) przyznania grodzk m Korrisym n rolnym  
większy cli niż dotąd upraw nień, a  mianowicie 
upraw nień Komisyi ziem skich okręgowych.

2) przyznania m iastu  prawa w ysyłan ia de­
legata do powiatowych Komisyi rolnych wpow. 
Lwów, Gródek, B óbrka i Żółkiew.

3) dom agać się zm iany sk ładu  Komisyi gro­
dzkiej ziem skiej we Lwowie, w celu zapew nie­
n ia  większego w pływ u m iasta, sześciu człon­
ków z m iasta , zam iast dwu W niosek powyższy 
uchw alono jednogłośnie, ponadto uchw alono po- 
ruczyc tym sześciu radnym , pod przewodn p re­
zyden ta m iasta, jako osobnej kopusyi miejskiej,- 
czuw anie nad tak żywotnemi interesam i m irs ta  
Lwowa przy p rzep ro w ad zan a  rołorm y rolnej w 
15 kim okręguv a to r.e względu n a  in teresy  apro- 
w izacyjne, kolonii robotniczych czy urzędni­
czych i wogóle ze względu n a  rozrost m iasta  w 
przyszłości..

Do komisyi w ybrano: prezydent m iasta dalej 
Dr DziwińsLi, Sawczyński, towa d r  Lowenherz, 
d r Pazdro, d r PoratyńsU. i Terenkoczy. Z astę­
pcy dr. M atakiewicz, d r  Sokal i Soupppr.

Daiej uchw aliła roprezentaeya m iasta  pv> re­
feracie dr. W ereszczyńskiego polecić prezydyom  
m iasta

utworzenie szy ciu  komitetów dzielnicowych do 
■warki ze zbytkiem* I Ichwą 9

z  pow ołaniem  stowarzyszeni i osób zajm ujących 
się  leim sprawam i.

Z pt rządku dziennego uchw alono po refe­
racie  r  Dra Pierackiego upow ażnić komisyę te ­
a tra ln ą  do w noszenia

SKarg sądowych przeciw perscnalowi teatral­
nemu

Dotychczasowym  zwyczajem  dopiero po uchw ale 
R ady m iejskiej m ożna było pociągać do od- 
Rpov iedz.am ości sąuow ej artystów  leairu , człon­
ków ork iestry  iid za  kłam anie przez nich k o i.’ 
traktu.

P rzy tej sposobności r. prof. Thulie zażądał 
przedłożenia spraw ozdania z tea tru  i budżetu. 
Prez N .um ann ośw iadczył, że spraw ozdanie ta ­
kie zostanie przedłożone rów nocześnie z wy­
borem  dyrek to ra teatru , co nastąp i za  kilka ty­
godni.

Z re te ra iu  r. BoL Lewickiego uchw alono 
n a  10 la t w ydzierżaw ić realność przy u i  św. 
Zofii L artystycznej 1

d zk cn  ikoszyKarsKicj, 
k tó ra  pfzenosi się  z Tarnowa. . (

Na ptzybory szkolne!
uchw alono d la  każdej klasy szkół m iejskich kw o­
tę po 370 mk. rocznie. Sprawę tę referow ał r. 
Dworzak.

Po referacie r  Thilipa uchw alono

Braciom Aiaortynom podwyższyć subwoncyę 1ia 
S.uuu marek

rocznie.
D łuzszą ‘dyskusyęit w yw ołała referow ana 

p rjez  r. H dflingera spraw a

podwyższonia kusztów utrzymania w zakładzie
Bilińskich.

P. Hóflinger poaniósł, że w obec sta le  w zra 
stających  cen broaków żywn należy podw yższyć 
dotychczasow ą dotacyę tak d la  prebendaryuszy 
jak  i ^ujętego w zakładzie personalu

Uctiwulono podwyższyć dotychczasow a do­
tacyę o €0  pioc., L j imLi k lasę n a  kwotę 1500 
mk a II k lasę n a  120u nik. Ponadto  uchw alono 
podwyższyć opłaty dzienne siostrom  m iłosier­
dzia; z *16 na 24 mk. służbie! z 10 n ą  15 mk.

vV dyskusyi zabierali głos d r P isek  i r. 
Soupper, który przedłożył rezolucyę, by dla po­
praw y u trzym ania przebyw ających w zakładzie 
Bilińskich prezydyum  m iasta postara ło  sie o pod­
niesienie rentow ności realności tundacy . B liń- 
skich.

Na koniec po referacie r. C hajesa uchw alono 
podwyższyć trzykrotnie promie ubezpieczenia od' 
ognia budynków  miejskich.

O g 8 '30 prezydent zarządził posiedzenie 
tajne. A.

S to su n k i na ta rg a c h  m ie jsk ich .
Praktyki pudtarsire, tan k  |nlęsu — za drugie 

w  cenie. {
Cieknweml drogami chodzi zbiorowa psychika 

Zeszłego rokj, pod wp’ywem (nawoływań prasy ogól

drak pł»oą za te  (jam© ryby 500 mk ea 1 kg., £wla 
dotme popierając paskarsiwo.

Podobnie poitępjją i masarze. z nich po­
zamykało swa sklepy, a towar sprzedają hur„»wme lio

wiitrzymoł s ' przez pewien czas od zaku ów tuwn- restauruyi po cenach paskarskich.
rów, dc prowadzając do rozpaczy poskarży.

W ostatnich czasach natomiast masy rzuciły się 
gorączkowo do zakupów, ueniąc towar wyżej, niż go- 
.ówkę w trzosie

Głupie to wyiaaho wonie mafia paskarska umie 
wykorzystać; to też oeny obecŁ* są penud (SCO prc. 
wyższe, juk przed rokiem

Paskujący są zawuiy l twszedzie solidami. Paskarr 
manufaktuTJwy p-jp.era puslcujące przekupki na pla­
cach iarg. Komisye zwalczające pask-rstwo, które 
urzęduję codziennie w Liczbie 6 ciu po plącach taid 
gowych, wsl.utek tego mają bardzo utrudrione zada­
n ie  Różni opiekunowie paskarzy starają się intenzy- 
wnie, by lichwa żywnościowa kwi.ta w najlepsze.

Chodzą słuchy, żo  i Magistrat nie tego współ­
d z ia ła  w tępier"'u lichwy. Wszysikie doniesienia na 
paek irzy zalegają w b.urku referenta Magistratu — 
me zal itwi one.

Jedna z handlirek nabiału, jak tw ierdz za po- 
r-dą p e w n e  jo  ref .renta ukryta masło. bo za parę 
dni rzekomo ma być taryfa na masło podniesiona.

Poci dozorem komisyi sprzedawano rj by na pla­
cu Zbożowym, po 220 tuk. za 1 kg. Restauracje je-

. . .ii.i! 1 i
Tanie mię-o we Lwowie

Wczoraj rozpoczęto sprzed iwuć mięso nadesłane 
dla miasta przecz Intendunturę VI. armii, które w ilości 
10.000 kg. (1 wagon) nadeszło do rzeźni. Mięso to 
sprzedawano po wszystkich sklepach miejskich, oraz 
sprzedawał je pewien rzeźnik na pl. św. Teodora. 
Należałoby, by nad ławą była wywiedz ona odpowie­
dnia tablica, bo łatwo tu o nadużycie Cena mięsa 
tego, Cielęcego i wołowego wynosi 130 mk. za 1 
kiogram,. [

Niewiadomo z jakiej przyczyny, cenę tak wyso­
ką „wykalkulow ino", tembardz.ej, że zrazu podawa­
no cenę jego o d .70 do 90 mk. (aa 1 kg.

Zwracamy uwagę gen. delegv>ra dra Gałeckiego, 
na zamlcroouą podwyżkę tarvfy we Lwowie, oraz 
na tak wy.iók i cene tego mięsa, które powinno być 
bezwurunk >wo tańsi©, by skutecznie działać na zniż­
kę cen jego.

W myśl rozporządzenia minbteryalnego, ceny o- 
b^cnie powinny być zniżane, lecz nie podwyższane, 
iak to proponują poskarżę i ich optcktuiowie.

Nis nie miaJo podrożsć.
W edług zapowiedzi rządu, — w lu tym  uic 

nie ir ia lo  podrożeć; nastąp ić m iało  „generBlne 
wstrzyrnnnie się od  podwyżek prze* rząd, m ia­
sta, przem ysł i io ln ik ó w “,

Juk  to  w ygląda w praktyce, o k itf t l  następ 
pujace zestaw ień.e cen najważniejszych a rty k u ­
łów  ży wnos i w W arszaw ie k tóre podaje .P rze ­
g ląd  Wieczorny*.

1 imego. 21 lutego.
chleb (2 f.) 95 mk. 110 mk.
ziem niaki ęl f.) 4 — 4 50 mk. 6 50—7 m k.
mięso 50—60 mk. 80— 130 mk.
m ąka 4L — 50 mit. 80 mk.
m ad o  185- 200 mk. 250—270 mk,
kapust* 5 m k. \  10 mk.
kiełbasa 110 m k 140 mk.
kasza 28 m a. 38 rnk,
słun iua 90— 100 m k, 1 2 0 -1 4 0  m k.
m h k a  k w arta  25 m k. 35 m k.

U nas stosunek w zrostu cen w lutym  je»i 
podoim y.

SrRcła OEJlyjiiC.
W  piątek  od 7—8 . O ustro ju  po lity czn y m i 

sądow nictw ie w państw ie polskim .
W  poniedziałek od 7—8 : Zagadnienia eko 

aom iczuc: W alu ta
Towarzysze chcący ucżę'tczać n a  wykłudy 

a dotychczas nie zgłoszeni pod .d zą  swoje na­
zwiska przed w ykładem  pom iędzy gedz 6 a 7

.p r r w M k r f i / .

*  OCHRONA LOKATOROW udziel# por?d 
w  poniedziałki, śroĄy i soboty od gedz. 7 — 8 
wiecz., Rynok i. 3. II. piętro, w  Sto w. pom. 
szynk

X  SPIS KCłTLÓW PAROWYCH. Na skutek p sma 
drręgow ej dyrekcyi robót publicznych we Lwowie 
z dnia 12. grua.ua ‘.1923 L V. 9». zarządza MpgTiitrat 
spus wszysdddi w obrębie jm. Lwowa zncjdu,ących 
się kotłów parowych, zarówno ^zyunych, jak i r |a  
czynnych, z wyłączeniem jedynie kotłów należą­
cych do koleb

W tym celu w’nni właściciele, względnie posia­
dacze kotłów, lab ich <Kistępcy zgłosić się w ler.ni- 
nie do pięciu diu we właściwych kcmisaryetach dż el- 
nioowych, celen’ podania po.rzebnych da. statysty­
cznych, j, jw szczególności, podania firmy, która ko­
cioł zbudowała 1 numeru fabrycznego kotła. .Ma­
gistrat ItrOL stoł. m. Lwowa We Lwowie, d n k  19. 
lutego 1921 Józef Neuman m. p. s

▼ M A D E S Ł  AH£< T
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ł a d  d e n t y n t y c z n o - t o c h n i c z n y
Z .  I J  l i  K  l i  L M  A N A
wykonuje roboty w platynw, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWUW. KAZlMltRZ -WSKA 17 I p.

GRANICY( " L) _ EC O STA TM lE NOW OŚCI
Salon mód G E f Z S T K L  Lwów, pl. Smułki 4.

DRUKARNIA
D D O W E G O  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  

T O W A R Z Y STW A  W YD A W N .CZEG O
W E  L W O W I E , LEONA SAPIEHY 77

U y KONUJE WSZELKIE PRACE W ZI KRES 
DKUłURsTWA WCHjDZąCd, JAK b r o  
SZLRY, DZIEŁA, TA81 LE SPRAWOZDl- 
NIA. D-UK1 KUPlEiKlE. CENNI<1 łTP 
SZYBKO 1 PO CENACtl UMIARKOWANYCH.
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(. O p a sk a rs tw ie .
Mówimy dużo o  lichw ie i paskarstw ie, two­

rzymy komisye i urzędy dla ch zw alczania, ob­
winiamy rozm aitych ludzi, to znowu ich uniew in­
niamy, lub przem ilczam y Zbrodnicze występki, 
jeduem  słow em , próbuj- m y  wszelkich środków, 
a  tym czasem  paskarstw o  i wvzyslr kw iuią w 
dalszym  piągu i do istniejących sw ych gałęzi 
do łączają now e kiełki i pączki. Teraz uaptaw- 
dę trudno byłobv znaleść jak iś przedm iot, klóby 
nie w cnodziłbv w sferg paskarskich  spekulacji. 
Ogrom rozgałęzienia «ie& p a s k a rs b e h  jes t już 
jak  skom plikow any i zagm atw any, że niepodobna 
znaleść punktu w yjścia z labiryntu tej dziwnej 
budowy i zw jkrym . środkam i absolutnie go nie 
znajdziem y

Chcąc usunąć tę  zgniliznę* zatruw ającą o r­
ganizm, m usim y zastanow ić się, u a  jakiem  tle. 
pow stało paskarstw o, jaka jest jego przyczyna, 
bo przecież paskarstw o, lichwa i t. d. s ą  ty k o  
objawami, a raczej skm kam i pewnych przyczyn 
.leżeli chcemy pozbyć się dokuczliw ych nagniot­
ków, to przecie w sz y s tk im  »sozhyw am v się  ciasne 
go Obuwia, przez co usuw am y przyczynę naszej 
dolegliwości, a  nagniotki sam e ustąpią. P rzy­
czyną paskarstw a jes t panujący system  kapita­
listyczny, k tóry  zakorzenił się od wieków we 
wszysik.cn w arstw ach społeczeństw a bez. wzglę­
du na to, czy ktoś jest bogaty,/ czy ubogi. Gdy­
byśmy na m iejsce obecnych pa skarży postawili 
ludzi ubogich i pozostaw ili im m ożność „pasko­
w ania", to z pew nością nie om .oszta liby  sko­
rzystać ze sposobności Dzieje sm to dlatego, 
ponieważ w dotychczasow ych w arunkach zdoby­
cie m ajątku daje zapew nienie wygodnej egzy- 
stencyi, czyli innem i słowy m ajątkow i dana 
jest moc i siła, która dzia ła  pociągająco do tego 
stopnia, że człow iek w pogoni za  m ajątkiem  go­
tów jest. nietylko „paskow ać", ale naw et popeł­
nić zbrodnię. Zgunne działan ie system u kapita 
listycznego tkwi w łaśn ie w tein, że wywołuje u 
każdegu człow ieka n ieprzepartą i w  dotychcza­
sowych w arunkach naw et uspraw iedliw ioną 
chęć posiadania, gdyż im więcej posiadam y, tein 
bardziej stajem y się  niezideznymi.

Grom adzenie m ajątku przez jednych ludzi 
powoduje u ło żen ie  drugich, k tórzy chcąc uniknąć 
całkowitej nędzy, m uszą wszełkiemi silanu  s ta  
rać s ię  o  zabezpieczenie swego bytu. W iec prze­
pracow ują się nadm iernie, inni, m arząc o m a­
jątku, szukają szczęścia w rozm aitych źródłach 
W ystarczy wspomnieć choćby o lnteryi, o tych

tłum ach b iean teń  ludzi, zzU gajacv th  toTlek^iry 
i w yczekujących w najwyższem  napięciu wy­
niku losowania.vA gra hazardow a w karty, w ru­
lety i t. p., czyniąca jednych bogaczami — dru 
gicli nęuzarzam i, fałszow anie testam entów, wek 
sli, podrabianie pieniędzy, kradzieże, ra b u n b , 
m orderstw a i inne plagi czyż nie są objawem 
chęci' posiadania, wyn.Kającej z system u kapi 
talistycznego? Co tutaj pom ogą areszty, wyroki, 
kary? Tą drogą nie usuniem y zła , chociażbyśm y 
naw et stosow ali tortury na paskarzy  » im po­
dobnych opiyszków.

IrzoD a usunąć przyczynę, t. j. trzeba zwalić 
system  kapitalistyczny, odebrać majątkowi jego 
dotychczasow ą siłę, jego walory, a wówczas 
zniknie wszelki wyzysk i pogoń za m ajątkiem. 
Jak to uczrn ić?  Cmemożhwić grom adzenie m a­
jątku i urządzić państw o w ten sposób, by każ­
dy obyw atel nuat by t zabezpieczony, będąc rów ­
nocześnie pizekonany, że jego dzieci, n>e p o \a -  
dające kapitału , również żyć Ijedą w dostatku 
ze swej w łasnej ptacy, przez nikogo nie wy­
zyskiwanej. < -

Doprawdy trudno wytłum aczyć sobie, jak 
mogą ludzie XX wieku ulegać kapitalizmowi, 
a co gorsza bronić go mimo prześw iadczenia, 
że jes t on sp raw cą wszystkiego złego, spraw cą 
całej niedoli ludzkie, na  ziemi!

W szelkie usiłow ania, podjęte w kierumcu 
tępienia paskarstw a i różnego rodzaju lichwy są  
tylko w alką ze skutkam i, nie zaś z przyczynam i 
złego, dlatego nie przyniosą pożądanych owo­
ców Pod tym  względem szkoda wszelkich złu 
dzień 1 W almy w Kapitał, zaczynając robotę od 
konflskatyvjjiajątkow/ powstałych ze spekulacji 
i zab ran ia jąc  grom adzenia m ajątku

Zwolennicy kapitalizm u tw ierdzą, że nadzię 
ia  zysków jest sprężyną iiiłcyatywy, postępu 
H  p. i t e  w razie obalenia tego system u nastąpi 
zastój w produkcyi, w ruchu wym iennym  . w1 
postępie wogóle. Nie dajm y się zastraszyć temi 
bredniam i, gdyż produkeya wynika z potrzeby, 
zaś postęp idzie równolegle i rów nocześm e z 
naturalnym  rozwojom ludzkości, budzi się  ini- 
cyatyw a i twórczość bez naszej woli, a tein b ar­
dziej bez względu na taki nędzny w ym ysł ludz 
ki, ja k iiy  jest kapitał. Geniusze, twórcy, w yna­
lazcy, literaci, uczeni, nigdy me byl> irdlionera- 
rni z powodu swych odkryć i talentów ; prze­
ciwnie, często ginęli w nędzy (wug,)

fciem. socyaliści o pokoju polsko- 
rosyjskim.

Jak wiadomo rozeszła się  by ła  niedawno 
pogłoska, że pokoj między Polską a  bolszew ią 
został już zaw arty. Ł okazyi tej wiadomości 
„Freibeit", dzienn-k niezaw isłych socyalistów  
niemieckich, przyjm ując iej autentyczność, pi­
sa ła : * • " '* /

Trudno teraz w ydać ; ąd definitywny o tym 
Dofcoju JakkolwieŁ by jednak wypadł ten sad co 
do szczegółów, to n ab ży  jednak przyznać, że 
£}okój między R osyą a Polską stanow iłby ważny 
rfrok na drodze do kuiisoląiucyi stosunków  na 
wschodzie i do odfaudou y zniszczonego gospo 
darstw a Rosyi Sowieckiej Ze wszystkiego tego, 
• o doszło nas o pertraktacyach polsko - rosy j­
skich, należy przyjąć, że Polska osiągnęła obok 
wybitnych koncesyi tery to ria lnych , cały szereg 
kdrzy&oi gospodarczych. Polska nietylko w ysuwa 
swoje granice wschodnie znacznie na wschód 
poza lunę Gm sona, zyskując w ten sposyb sze-

)

reg terytoryów  z ludnością L ialoruska i litew ­
ską, ale otrzym uje także dość znaczną sum ę w 
zlocie, oraz koncesye gospodarcze i dostawy. 
Ofiary, które poniesie R o s ja  sow iecka po swej 
klęsce m ilitarnej ostatniej jesieni, są  duże Jed­
nakże mimo naporu mri.ejszości, pragnącej woj­
ny, rząd sowietów zdecydow ał się n a  te ofiary, 
by wreszcie położyć koniec stanow i wojennemu 
na froncie zachodnim , podjąć nanow o stosunki 
gospodarcze z m ocarslw ann zachodniem i i przy­
stąpić do pTaey odbudowy przem ysłu i rolnictwa 

Mimo korzystnego cliarakl -ru układów  po­
kojowych, zdaw ało się dotychczas ciągle wąt- 
phwem, czy rząd po lsk1 zan iich a  swoich u s ta ­
wicznych kruczków i gotowym się okaże do po 
koju. Do ostatn iej chwili widoczne były u siło ­
w ania w kołach rządowych, by zawarcie pokoju 
odwlec, aby ew entualnie, oparłszy  się na Fran- 
cyi i ‘vc związku z białogw ardzistam i rosyjsk.m i, 
o raz z (węgiersko - rum uńskim i kontrrewolucyo- 
m stam i rozpocza^ z w iosną now ą kam panię prze 
ciw bolszew.kom. Ale planu tego m usiało się 
zaniechać, bo, o  ile się zdaje, dano m arszałkow i

Piłsudskiem u podczas odwiedzin jego w Pary­
żu do zrozum ienia, że F rancya me da- się wciąg­
nąć Jo  mn ej aw an tu n  na w s c h o d z ie .  Uznam e 
też w ostatn ich  czasach państw  bałtyckich  ka­
że wnosić, że Francya podporządkow ała cię po­
glądowi angielskiem u w spraw ie granicznych 
krajów  porosyjskich, co w konsekw encji m usi 
pociągnąć za soną zw rot w polityce francuskiej.

Gdyby potw ierdzić się n u a ła  w iadom ość ca 
do zaw arcia pokoju, to m usiałyby skutki jego 
odbić się także n a  kwt-slyi reparacyjnej i r u  
spraw ie r lebiscytowej, wogole G. Śląska, ale o 
tern sąd  będzie m ożna w yaać dopiero, gdy bę­
dziemy r.deli dokładniejsze wiadomości.

Z domeny hr Skarbka.
RUDKI, 21. lutego.

D nia 20 bm. odbył s ię  w R udkach wiec zw o­
łany przez P. S. L., który nmno, że Rudki były 
od laty domeną endecką w której krolow ał 
sam  m esyasz hr, Skarbek w ypadł dzięki h a r­
m onijnej w spółpiacy tutejszej klasy robotniczej, 
ludności rrufrszcząńsk5<vj i wiejskiej w prost im ­
ponująco.

Mimo szerokiej agkacyi koutr-włecowej, pro­
wadzonej, przez tutejszych m enerów  endeckicb 
od tygoam a w  m iejscowych dwuch szynkach, 
sala  „Sokoła" nie m ogła pom ieścić tutejszej lu ­
dności oraz ludności w iejskiej, przybyłej w w iel­
kiej ilości.

Ciężkie zarzu ty  podnoszone dtzoz mówców, 
byłe skierow ane przeciw ko miejscowym  szko­
dnikom, którzy przez wzięcie steru  w swoja 
łapy, na każdym  kroku gnębią b iedną ludnośić, 
skutkiem  wojny wyniszczoną

C harakterystycznem  jest że o tych w szyst­
kich łajdactw ach p isał kilkakrotnie jeszcze przed 
rokiem  „Dziennik L udow y" i m imo wniesionych 
m em oryałów  do gen del p Gałeckiego, pod­
pisanych przez ogoł, zaw sze ta  zbrodnicza szaj 
ta* z ihuiumi wyjątkam i, zdo ła ła  jakoś wykręcić 
się z pod ręki sprawiedliw ości, dzięki jak  się 
zdaje „w pływ om " hr. Skarbka, który uw ażał 
ten powiat za swój folwark i s ta ra ł się, by 
w szystkie bez wyjątku stanow iska w tutejszych 
urzędach obsadzać przez sam ych endeków, zaś 
luu .ie o odmienne! ideo loco usuw ano dyscypli­
narnie n a ty ch m ias t

Ti i^ d z ia ło  s ię  dotychczas, a  że w iatr od ­
wrócił się  w przeciw ną stronę, więć jes t nadzie­
ja, że atm osfera się obecnie oczyści, do czego 
zna idą się ludzie, którzy z pola walki bezwa 
runkowo m e ustąpią.

Po w ygłoszeniu referatów, i przem ów ieniach 
przedstaw icieli klasy robotniczej, uchw alono je­
dnogłośnie rezolucvę, m iędzy innemi dom agają­
cą  s ię  od Rz^du, w ydalenia z Rudek Dip. Nawo- 
jewskiego sekr. s ta ro stw a i Jaklińskiego, k iero­
wnika Ekspozytury Odbudowy Osiedli, oraz u- 
chwalono jednoqło4nio, przy hucznych brawach 
yotum nieufności hr. Skarbkowi, za szkodliwą 
działalność dla tutejszego powiatu, oraz że glo­
sował przeciwko reformlo agrarnej I za senatem.

Gdy się zw aży, że rezo lu c ja  p rzeszła  przy 
szczelnie zapełnionej salt, w ówczas nabierze się 
przfckonan.a, że endecy w tutejszym  powiecie 
wraz z h r  Skarbkiem  na czele m e m ają co ro­
bić ,zaś że ludność potrafi e ię  uw olnić od (serowa 
dzonych ze w szystkich s*ron okazów-, o tern 
ykiotce sie przekonają.

Oczywistą, że nie obeszło  się  bez p row okacji 
tutejszych endeków  i ; ich pusiepaków, ale dana 
im nauczka przez tu tejszą ludność odejm ie im 
na dłuższy czas ochotę do dalszej p row okacji, 
gdyż tak pp. Lachol, Dr Pendiuk , Okoński, Pen 
diukowa, Kulik, Beniowslri(a), Guzik Kaszycką, 
Rozumilowicz, Penkiewicz, Wł. K o g /  i inni, za 
pam iętaja, że ciężka ale czysta ręka robotnika a 
i chłopa, m a swój waloirp i w przyszłości zagro­
dzi irn drogę do ucieczki przez oknu* i innem i o- 
tworam i tak. ja k  to m iało obecnie miejsce.

Tak działo się w B udkach dnia 2 ^  lutego 
1981 roku, gdzie przy akompaniamencie lasek 
i kijów czyszczono atm osferę zatęch łą roboty (  
endecką, zaś wiec po odśpiew aniu Roty£ i ( ześć 
wam panowie, zakończono.

\



Ni 43 ..DZIENNIK LUDOWY"
(

7

Ufreliłcit*, (cucharz i organista*
Borysław, w lut>m , f Od szeregu lat pobiera wpisowe z przezna

W pierw saaj korespondencj i pod powyższym ezeniem n a  zak u p u j kaiążek i przyborów nau 
'rytu łon i zarzuciliśm y Knauerowr, że szko łą  wca- kowych dla ubogiej dziatw y Ale pieniądze na  
'e  się nie zajmuje. 2e nie jest to gołosłuwnein ten cel zebrane, toną stale w ln^dennej kieszeni 
twierdzeniem,' św iadczą następujące fakta, które I nietylko tą  drogą pom naża k . swoje docnody. 

imogą być stw ierdzone przez licznych św iadków Ma on spryt i tysiące pomystow. I tak n. p.
I tak : Mimo, że Ku. an i tazu  jeszcze nie jeszcze za czasów austryackich zebrał od dzieci 

zapom niał wziąć n a  pierwszego pensja, to za- pieniądze na książki, a  biedna dziatw a w swej 
pom niał zuoołm e o  tern, ze m a w szkole uczyć, naiw ności jeszcze do dziś czeka n a  te książki, 
i od kilku lat nio uezy wcale tych przedm iotów ,1 ZajSiująo s ię  iunomi spraw am ., wyjeżdża

' do których je s t obowiązany, t  j. Tachunków, R K po kilka razy  m iesięcznie do Lw ow a lub 
fizyki i h istoryi naturalnej. Jak ważne są  te Krakowa, a  czyni to sam owolnie, nie prosząc 
przedm ioty dla młodzieży,' k tóra m a pracow ać nigdy sw ych w ładz o urlop. Kiedy chce, wy- 
w naszym  przem yśle, nie potrzebuję p isać Jaku; jodzie, kiedy podoba mu się, pow róci — a  w 
stra ty  przez to w ynikają d la  m łodzieży, wie szkole dech s .e  dzieje, co chce. 
a o a  o ‘tom tylko je d n a  -  | W akacye trw ają w szędzie najwyżej dwa

Są tacy, którzy ukończyli szóstą  klasę, a  m k n ą c e . \vr jego szkole aż 5 V u?sięcy. Naukę 
•w klasach  niższych nie uchyli się ani fizyki, rozpoczął dopiero w grudniu. Jeżdżąc, me miał 
•ani h istoryi nat., ani rachunków , a  jednak na ozasu postarać, sie, b-v w szkole zrobiono pc 
św iadectw ach z klasy  5-tej lub G-tej m ają dobre odejściu w ojska porządek. I dsdwnein jest, że 
noty. Z czego ich R naucr klasyfikow ał? Czyż to todzice tak obojętnie patrzyli, jak  ich dzieci wa- 
nie są  prosie kptinypz nauk i?  Co będzie z 'naszą łęsa ją  SiQ po ulicach i m arnu ją  czas, zam iast 
o św ia tą , jeżeli takich Knn«crów będzie w ięcej? i*ć do szkoły W ymówki tu  żadnej być nie może, 

\V szkole, w której K naaer jest kierowm- no gdy za  austryackich czasów  szKoła w Wo- 
k.em, pracuje około 20 oił nauczycielskich. S ą  l&nce by ła  zam ienioną na szpital, to dziatw a 
to przew ażnie m łode sity, które potrzebują — z W olanki i Tustanow lą chudziła po p a ię  kdo- 
zw łaszcza w początkach — rady i pouczeń w za- m etrów  do szkoły w_ Borysław iu, korzystając 
kresie nauczania i prow adzenia młodzieży. Kn, z w olnych sal w godzinach popołudniow ych —- 
o  tern wrcaie nie myśli. Na hospitacye nie ohoJM Czyż nie m ożnaby było  tego zastosow ać i
z zasady, zaś k o n fe ren c ji naiezą do rzadkości, skorzystać z popołudniowych godzin wolnych 
Na co niu tego? W szak wie, zo z tego nikt jesz- w  szkole żeńskie-;, k tóra gran iczy  z m tsk ą ?  Ale 
czo m ajątku nie zrobił. (U m ąko am erykańska!!.., na  to trzeba mieć. dobre chęci, których ibywa 

Za to tam, gdzie chodzli o jego kieszeń, jest Knauerowi.
Ipilnym . zapobiegliwym. Kończę, by n ie znudzić czytelników, bo to

Za egzam inu pryw atne nałoży ł sam ow olnie aą  nudne lilstorye! Za to będą o wiele więcej 
taksę 150 mk., przytem ni 3 kładzie tam y do zajm ujące o m ące i flaneli am erykańskiej, 
broczynności... , I Ale o tern później.

Da wtedomaści szerszsgo ogółu 
kolejarzy.

D nia 12 stycznia hr. Z w., okr. W svół. Stow. 
prac. kol. dyrehcyi lwowskiej przydzielił kon- 
sum ow i .Oszczędność* w Drohobyczu cukier, 
mąnę, pęcak, kaszę oraz tow ary t ksty lne do 
rozdziału między pracow ników  i ich rodziny

Dm a 13 stycznia br. jak  stw ierdzili św iad­
kowie jnz W aligórski z wozu z tow aram i za­
b ra ł ru k  er, pęcak ild . ośw iadczając żę m a za 
sobą na Iradcę W .k io ra  i innych , panów  i że 
się nikogo nie boi. j

Stw ierdzić trzeba, Je inż. W aligórski chodzi 
sobie po Drooobyczu zupełnie spokojnie, w ładze 
kolejowe są wobec tego czynu zupełnie obojętne.

P rokura  lory a Państw a w Drohonyczu rów ­
nież nic me w e o k ła n ia n iu  się inż. W al gór­
skiego do wozu i zab ian iu  Cudzego tow aru. Nie 
chce o t>rn wiedzie i  żandarm erya i nie robi ża^ 
dnego doniesienia.

Gdyby coś podobnego popełn ił robotnik, n a ­
tychm iast skutego wleezonohy go z kaini co 
kuż i. Dia p. ini. W. ni. m a uR aw y, niem a wy­
m iaru  spra*\lecUiwoś i. B .h sn iy  cieipliw i d o tjd  
są ząc, że przecież w ym iar spraw iedliw ości ze 
strony p ro k m ato iy i Państw a w D rohobyczu n a ­
stąpi, lecz oczekiw ania zawodzi. To też wzywa­
m y P ro k u 'n ‘o iyą  P m ątw a w Drohobyczu azeDv 
za tosow ała ustawę do <i\t. W aligórskiego Ink, 

J a k  ją  stos pe d> Fobotników a w ładzom  kole­
jo w y m  sk ładam y g ra tu la c \e  za szczególne wzglę­
dy d a p: W ,k tó ra, przestrzegając rownotzesu.e: 
Siejcie panow ie w iatr f

Odszkodowania n emiockie.
PARYŻ. E. E. M atin podaje w iadom ość z 

L ondynu, według krórej poszczególn i państw a 
dom agają tlę następujących odszkodow ań od 
N iem iec:

F ianoya — 218 m iliardów  542 m iliony fr 
w w alucie papie owei,

Anglia — 2.502,524.000 funtów  szt oraz 
7,587,8 J2 086 fiankuw .

W łochy — 33 m iiia idv  lirów , 37 m ilionów  
franków  i 128 m ilionów  luntów  szt.

Polska — 23 m ili.irdó v fr, w zlocie
R um unia — 31 m iliardów  fr. W zlocie.
B iazylia — taksuje szk o ły  poniesione we 

flocie na  1,139 tys. f  szterl.
Belgia —  32 m iliardy franków  belg. i 1 i pół 

m iliarda fr. francuskich .
Poi ług uia, Czechosłowacya i Japonia przed­

staw iają żądania odszkodow ań w ogólnej sum .e 
około 5 m iliardów  franków  w złocie.

Ą ó ż n e ,

Ograniczenie imigracyi do Ameryk'.
WASZYNGTON. Pat. 23 lut. Senat p izyjął 

znaczną « ieiiszoicią głosów ustaw ę o ogranicze­
niu  i mi gracy i.

METODYŚCI AMERYKAŃSCY W POLSCE. 
Am erykański związek metodystów kup ił pud 
W arszaw ą zakład Klarysew i urządził tam  z nad 
zwyczajnym  nakładem  środkow uuży zakład 
wychowawczy, W e wschodniej G alic ji m etody­
ści w erbu ą chłopców  noL kięb w w itk u  10— 12 
lat, zaopatrują ich we wszystko i wywożą do 
Klarysewa Rodzice dają zobowiązanie że się nie 
upom ną o  dziecko do ła t 23. W idzenia dzieci 
z rodź eam i są bardzo ograniczone. Dzieci pu 
wstępnem  kształceniu w k larysc*  e m ają b \ć  
wysyiane do A m eryki, skąd w rócą do Polsai, 

jak o  w\ robieni działacze spo cczni.j

J(ra/}ffa prowineyonama.
Walna Zgromadzenie P. P. S. Dm a 13 lute­

go odbyło  s.ę Walne Zgrom adzenie P. P S. w, 
Drohobyczu.

Zebranie zagaił p rezes tow. Wolf, podając 
uo wiadomości obecnym porządek obrad. Po 

1 odczytaniu protokołu z ostauiiego Walnego Zgro­
m adzenia, które odbyło 21 m arca iy2U zdaw ał 
spraw ozdanie z działalności Rady robotniczej 
sekretarz party i tow. Molnarowicz, które w za­
rysie przedstaw ia się następująco: R ada Robo­
tnicza P P. 3. odby ła  w okresie spruwozdaw 
czycn 28 posiedzeń, na  których poruszano spra- 

, wy polityczne, ekonom iczne i t. p  jednein s ło ­
wom tu koncentrow ało pię życie klasy robotniczej 

I Publicznych Zgrom adzeń odbyto 4, n a  których 
wygłoszono następujące re fera ty : Obecna &ytu- 
acyą polityczna, R ząd robotniczo-w łościansk,, 
K onstytucja, a  isewAł i Znaczenie Górnego Śląska 
d la Polski.

| Im ponująco święcono dzień 1. m aja 1920. 
jW  śnanifestaeyi wzięło udział około 6.000 lu­
dzi. P raca  zam arła  w catym  mieścio,

Kupiono realność n a  „Dom R obotniczy" *a 
kwotę 285.000 Mp.

Prow adzono akcyę przeciw obecnem u, wyłą- 
cziiie endeckiem u zarządow i gm iny, k tó rą  to sp ra ­
wę doprow adzono do względnego zakończenia 
przez stw orzenie zarządu z czterech kół, z kló 
rych jedno otrzym ali reprezentanci P. P S. W o- 

! statniej jednak chwili doniesiono nam, że s ta ­
rosta, chcąc Się najprawdopodobniej przypodo­
bać tut. enJecyi, zam ianow ał wiceprezesem  o- 
becncgo prezesa M agistratu y. Balickiego, prze­

c i w  którem u głów nie by ła  prow adzona akcya 
naszej partyS i ogółu m ieszkańców, z powodu

I jego nieudolności w rzaazem u m iastem .
Rada R obotnicza w niosła jednak pro test w 

tej spraw ie do N am iestnictw a na ręce delegata 
, rządu  p. Gałeckiego, w którym uzależniła u- 
dziuł P P. S. w zarządzie m iasta  od usunięcia 
p. Balickiego od stanow iska wiceprezesa, wy­
chodząc ze słu* znego założenia, ze reprezentan­
ci V P. S. m ogą wejść do Z arządu gminy tylko 
w tedy, gdy sk ład  teguż da  pew ną g w aran c ją  
uzdrow ienia panujących stosunków w tut. m ie­
ście k

Tym czasem  R ada Robotnicza za ję ła  stanowi 
sko wyczekujące. L iczba członków , płacących 
regularnie podatek partyjny wynosi 646, k tóra 
to liczba stale w zrasta.

Spraw ozdania kasowe zdaw ał tow. Kolarz. 
Przychód w ynosił 28.665'71 Mp. — rozchód 
20.819‘39 "Mp. Saldo na  rok następny w ynosi 
więc 7 .8 i6 ‘42 Mp.

Na wniosek tow. Szlainpa uchw alono u stę­
pującej Radzie Robotniczej vofum zaufania.

Przystąpiono do w yboru nowej Rady, k tó ­
rej sk ład  przedstaw ia s*ę następująco: tow. Wolf 
Jan przew odniczący, D enasiewicz Pawreł z a s t  
M flnarowicz M ateusz sekretarz, Szlam p W ła 
dysław  zast. Kolarz F ranciszek skarbnik, Szo- 
pian Karol zast. Członkowie Rady T. t. W ojto­
w iczow i Zofia. Dr. Seidl W acław, S tarościak  
Piotr, Maksymilc Michał, G ałuszka Antoni, Ja 
sińsk’ W ładysław , Nremczyk Benedykt, Melna- 
rowTiczoVa W alerya, S tefański Michał, Basecki 
Karol, H ołyś Józef, Moszora Mikolaf i Gontkie- 
wicz Leon.

Po przem owiem u sekretarza obwodowego 
towr Skalaka, który zachęcał do dalszej pracy 
i' so lid a rn o śc i —  zakończono Zgrom adzenie od­
śpiew aniem  „Czerwonego S ztandaru".

W eygand —  honorowym obywatelom 
W a r s z a w y .

PARYŻ, 24 lutego (E. E.t. M inister Sapieha 
wręczył jen . W iygantl dyplcm  obyw atela h o ­
norowego m iast W arszaw y.

Żydzi warszawscy na plebiscyt.
WARSZAWA, 21 lutego (Pat.). W arszawska 

gm ina starozakonnych w ydała odezwę do sw o­
ich współwyznawców, w której naw ołuje do 
sk ładan ia  hojnych ofiar na rzecz plebiscytu 
górnosią kiego.

Ą  I m U m n l c h  a  S
o r d i s k  4 K s i ą i n l c z b a  h m b n p k

M J  ^  Im SJBTUKA. w  <3 i Olu A K T A C H . ~ ==

W  g ł ó w n e j  r o l i  - ....; ■ g ■ ■
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RHTY tytuł, zadatku € 5 0 0  

, ra i} tygod. 7 0

wvk ’n ' y ZA K ŁA D  U E N T Y S T Y C Z IiY , ul. A k a d em ick o  I. 10.z y j n i e  i  m z y  k  o
do 7-mej wieczór, w niedzielę od lO-I2-te1 otwarty.

OGŁOSZENIA.
F  M S ^ S S I ł S ł  '5? weneryczne, skórne, z .sta z « r  -  
k O l l l n t .  J I  lecz: J r « o j L t a t a .  r t £ .
F H I B O I I ,  n l i o B ,  W a ł o w a  XX.
Wstrzykiwanie preparatu N«o aaiTirsaaa tyiko przeJ-
twiuunw'm, 7?—2ó

R l " " J ł l f P r J ł  b lłauslstę. korespoadenta poszu- 
O U U iU ilw lU  kuje przedsiębiorstw o handlow e 
we Lwowie, ogłoszenia przyjm uje z odpisami 
świadectw w biurze dzienników  St Sokołowski 
i Ska pod Nr. 77.

Btfastae d la  P. Tr Kupców
a a iif  aa^sml t M - ja  M n iisso .

t t„ W A W E L
spedycyjno-transportewa I handlowa Spotka aacyjna

P L .  M A R Y a C M  9 .
■ B Oddział we Lwowie utrzymuje stały rncn; 

a nąśrtdn  ctwem znanej tirmy .Nowak 
i Niemczyk* między Bielakiem centrum 
p zentysiu. sukiennego a Lwowem i usku 
tecznio transport i eksp dycyę ti.tr zbio 
rowycb jak i calowagonou y eh przesyłek 
w orreciągu 3 - 4  dni pod osłoną »pe- 
cyalnycb k o n w o je n tó w .------------------

U o n n n  poszukuj ? Z Jcomf.
r a l l l i a  Linetiiowanego 
pokoju przy inteligentne, o- 
azime Zgłoszenia do a-mi- 
nistracyi poa .Pokój*. 33-

P o sz u k u ję  (?>’%&
ceram icznej we wach. Ma- 
ropoisce zdolnego kierów- 
i . k i  rów nież majstrów 
kafiarzy gsrncarz j i a a 
jobó t artystycznych Zgło­
szenia i oferty z napisam i 
świadectw i żądaniam i 
przyjm uje inz. O. liinato- 
wicz Lwów ni. Anczew- 
skieh ó z8— I

P ie rw sz a
nią i pralnia chemiczna Ma­
ryi Zduńczyk i lana Ga­
wrońskie, o. lw ów , Króla 
Leszczyńskiego 9. — pr',- 
stańek tramwajów K-D ,Ł-D  
koło kosc.oła sw. E!żb etv — 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i chi niic-negu 
czj szczenią. 44—14

Musztardę francuską
sprzeaaje na ^agę 

SKULSKI, ul. Sapiehy 31.
Dla Pp. Kupców odprviedm  

opust. 2016—5

Dziewcząt do mycia 
flaszek ro- 

szukuje Max Uixel i Syn, 
we Lwowie, Krakowska 14.

Tutki i bibułki przedwojunnei jakości p r a w a z i w o  
tylko z wodnym zBtkiera oa bibułce , s z  i b b l t c . ą .

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o l e c a  s i t j

Szan. Towarzyszom o ra z   robotniczym.
i r

-i| .K alendarz budowy na rok 1921 broszur.

Si

L.

40 M 
40 „•Kalendarz książkowy robotniczy na r. 1921 

O Bauer: „Bolszewizm a socyalnaVdemokm-
c y a - ..................... \ . . . . .  . 100 .

A. ćwikowskiegu: „Pod Luną* powieść z r. 1918100 * 
Czapińskiego i Niedz.ałkowikiego ,U*Źróacf

b o 1s z c v o iz m u “ ................................  J5 .
W  R aort CPssełe im penynencyc — aatyry 

i hum oreski. 100 ,
Dr. A. Próchnik- „Demekracj a Kościuszkowska,, . 70 „ 
Feliks H olU ender: J e z J S  i Judasz", powieść 70 „ 
I. Conrad Korzeniowski „Prow okator", po­

wieść i l u s t r o w a n a .......................................... 70 „
W . Raort: „Śmieszne hssłorye- , aatyry i h u ­

moreski ......................................  . . .  50 „
A C h m u rn y : „Ciernie śląskie" . . . .  20 *
I. Daszyński „ Z  burzliwej flOBy", m owy sejm. 10 , 
Ignacego Daszyńskiego „Precz z reakcyą*

ostain ia  m owa sejmowa ......................... "20 „
Inż E. Libański .Suo oadis PolsKO“, głos na

czasie ..............................................................iO „
K.kautsky: „Socyalizacya a Racty Robotnicze*1 10 „ 
J. Grdhw ąld. „Rady fabryczne i Związki za­

wodowe" ............................................................. io  „
F. Engels: „Zasady k o m u n iz m u " .........................10 „
W ojciecn B ociań sk i: „biga iflasofisha w Po lsce ' 5 „ 
„Z dziejów Pracy Socyalistycznej* . . . .  5 „ 
.Ustaw a o ochronie lokatorów" z ODiaśaleniinu 10 , 
„Ustawa o Kasach C h o r y c h " ............................. 5 „

" I

D O  N A M C I A

w Luiiowem Sptiłdzielczem Tow. Wyaawnkzem
Lwów, Sykstuska 21.
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RYTOWNIK
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LWÓW

Sjrksłuaka
1 3 .

Zam ówienia z prow lncyi uskutecznia odw rotnie

HERBATY chińfkie i  angielskie 
ze świeżego zbioru 

w najprzedniejszych gainttkacłi
poleca *404

HANDEL HEKBATY i KAWT

EDNIUI10A RIEDLA
we Lwowie, ul. B utonakiego S.

p V "  i i  -a

PŁUGI
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K U L T Y  W A T O I i r  
H ILO CA K A 1E - -
W IA lif lilE  -* -------
S I E C Z K A R N I E *  -

T tr r :
P R Z E D S IĘ B IO K S T W O

x  C

tech n iczn o-h an d low e  
W E LWOWIE

Zamarstynów—Lwowuka 48

D iis ta o s  natyckm iast ze ik ladón i.
i i j t—  -
l± E :rS : O t : dfc

IZ I W  A l  n y  s Pasaż M lk o iac  u .
r v l l  l U  L U a  Zmiana programu awa razy 

w tygod.: we wtorki PMtk

Od dziś 1 n  dnie następne

I

« i 2V mes
Tosca Meksykańska

DRAMAT KRYMINALNY w 5 AKT.

T IO ID O ^ Ć -
■

poleca
Ih a n t  w pasieniach j

I x  H O f l Z O W S k l  S 
L W Ó W ,  UL.  A K A D E M I C K A  L. 3.  S  
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